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Radzieckie propozycje w ONZ 


służą wielkiej sprawie pokoju 


Ambasador Wierbłowski o zadaniach Organizacji Narodów Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP) — Jak do- 
nosiliśmy już w swoim czasie, me 
chaniczna większość Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, inspirowana przez 
USA, odrzuciła projekt radziecki w 
sprawie „deklaracji o usunięciu 
groźby wojny oraz o umocnieniu 
pokoju i bezpieczeństwa narodów”. 
Uehwaliła natomiast projekt rezolu 
cji Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji, Holandi i innych 
państw, zawierający mgliste o- 
świadczenia na temat „zapewnienia 
pokoju czynami”, a pomijający kwe- 
stię zakazu broni atomowej i reduk 
cji zbrojeń. Uchwalony został rów- 
nież mechaniczną większością gło- 
sów ogólnikowy projekt chilijski 
przeciwko propagandzie antypokojo 
wej, nie przewidujący żadnych sku 
tecznych sankcji. Przewodniczący 
Zgromadzenia, poparty przez więk- 
szość, uniemożliwił przy tym Wy- 
czerpująca dyskusję nad propozyć 
dami radzieckimi, udzielając poszcze 
gólnym mówcom zaledwie po kilka 
minut czasu na „wyjaśnienia w 
źwiązku z głosowaniem". 

W tym stanie rzeczy szef delega 
cji polskiej ambasador  Wierbłow- 
ski stwierdził, że delegacji polskiej 
uniemożliwiono pełny udział w tej 


ważnej debacie, po czym  oświad- 
czył: 

Delegacja polska uważa, że obo- 
wiązkiem ONZ jest znalezienie me 
tod rozwiązania problemów spor- 
nych niezależnie od pochodzenia Gd 
nośnych propozycji. Zgromadzenie 
Ogólne powinno znaleźć konstrukty 
wne odpowiedzi na pytania naro- 
dów całego świata. Nie ulega wąt- 
pliwości, że ani amerykański pro- 
jekt rezolucji zgłoszony przez 8 
państw, ani dodatek chilijski nie 
daje odpowiedzi na te pytania. Pro 
jekty te w żadnym stopniu nie przy 
czyniają się do zmniejszenia napię- 
cia międzynarodowego ani wzmoc- 
nienia międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa. Wręcz przeciwnie 
są one tak dwuznaczne i mgliste. 
że ułatwiać będą ponure machina- 
cje kół zainteresowanych w wybu- 
chu nowej wojny. Toteż delegacja 
polska nie może ich poprzeć, 

Delegacja polska głosując za de- 
klaracją Związku Radzieckiego pa- 
mięta o pewnych zasadniczych fak- 
tach. Stoi ona na stanowisku, że 
ludzkość zaalarmowana jest groźbą 
bomby atomowej i wyścigu zbrojeń, 
których rzecznikami są przedstawi- 
ciele „paktu atlantyckiego”. Spra- 


Na rozkaz Amerykanów 


Brutalny akt bezprawia wobec prof. Joliot- Gurie 


Policja Adenauera zatrzymuje bezprownie wielkiego uczonego 


PRAGA (PAP). Na granicy cze- 
chosłowacko - niemieckiej w miej 
scowości Schierding policja adena- 
uerówska — na rozkaz władz ame- 
rykańskich — zatrzymała bezpraw- 
nie wielkiego uczonego i'przewod- 
niczącego Biura Światowej Rady 
Pokoju, prof. Joliot-Curie. 

Mimo, że prof. Joliót - Curie po- 
siadał amerykańską wizę tranzyto 
wą. zezwalającą na powrót do Fran 
cji przez Niemcy Zachodnie 
został on zatrzymany przez policję 
adenautrowską i po 5-godzinnym 
przesłuchanin zmuszony był wró- 
cić do Pragi. 

Prof. Joliot-Curie, 
do Pragi, oświadczył: 

„Amerykanie dopuścili się wobec 
mnie takiej samej prowokacji, ja- 
kiej ofiarą padły setki delegatów 
na Il Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. Inicjatorami prowokacji by 
li zarówno w Anglii jak i na tere 
nie Niemiec Zachodnich — Ameryka 
nie. Różnica polega na tym, że w 
Sheffield działali oni za pośrednic- 
twem Anglików, a obecnie — za po 
średnictwem Niemców.“ 

Prof. Joliot-Curie, w miejscowo- 
ści Schierding został zmuszony. 
przez policję niemiecką do opusz- 
czenia pociągu. Wielkiego uczonego 
umieszczono w pustym pokoju, 
gdzie był w ciągu 5 godzin przesłu- 
chiwany. Policjanci niemieccy za- 
dawali prof. Joliot-Curie bezsensow 
ne pytania. Co 5 minut policjanci 
'zmieniali się, Gdy po 5 godzinach 
prof. Joliot-Curie prosił o szklankę 
wody, niemieccy policjanci wezwali 
swego zwierzchnika amerykańskie- 
go, który wszedł do posterunku po 
licyjńego z papierosem w zębach 
1 z rękami w kieszeniach, wołając: 
„Tylko za dolary!“ 

Wielki uczony podczas 5-godzinne 
go przesłuchiwania pozbawiony był 
wszelkiego posiłku, a nawet wody 
do picia. 

W końcu zakomunikowano prof. 
Joliot-Curie, że powinien zwrócić 
się z prośbą do władz amerykań- 
skich o zezwolenie na odbycie po- 
dróży przez Niemcy. 

Prof. Joliot-Curie odpowiedział, 
że posiada wizę wydaną przez wła 
dze amerykańskie, wobec czego nie 
KNYAKAAYWYW AWAY WENN OUOU TaN 


Zwycięstwo pięściarzy 
polskich we Francji 


Pięściarze polscy, którzy kilka dni 
temu wyjechali do Francji, rozegrali 
pierwszy mecz jako reprezentacja 
związków zawodowych z reprezenta- 
cją francuskich związków zawodo- 
wych. Mecz wygrali Polacy w sto- 
sunku 12:4, i 

Dzisiaj pięściarze nasi rozegrają we 
Francji drugie spotkanie. 


po powrocie 


widzi potrzeby zwróceńia się ze spe 
reri prośbą o pozwolenie na prze- 
azd. 


Prof. Joliot-Curie zmuszony był 
wrócić do Pragi. 


W rozmowie z korespondentem 
CTK przewodniczący Biura Świa= 
towej Rady Pokoju oświadczył: 
„Podczas 5 godzin, spędzonych na 
posterunku policyjnym w Schier- 
ding, przypomniałem sobie 12-go- 
dzinne przesłuchanie w gestapo pa- 
ryskim podczas okupacji hitlerow- 
skiej. Wówczas przesłuchiwali mnie 
gestapowcy, a obecnie policja Tri- 
zonii — na rozkaz Amerykanów”. 


wą największej wagi jest dzisiaj 
walka przeciw możliwości wybuchu 
nowej wojny. 

Zadanie to wziął na siebie ruch 
obrońców pokoju, popierany przez 
wszystkich ludzi gotowych do akty- 
wnej walki o pokój. Ruch ten jed- 
noczy pod swoimi sztandarami tych 
wszystkich ludzi, którzy wierzą w 
istnienie prawdy i moralności 
oraz w możliwość współistnienia 
i współpracy dwóch różnych sy- 
stemów — socjalistycznego i ka- 
pitalistycznego pod warun- 
kiem, że koła rządzące najpotężniej 
szych krajów kapitalistycznych ze 
Stanami Zjednoczonymi na czele 0- 
raz ich rzecznicy w innych krajach 
wyrzekną się płanów hegemonii 
światowej. 

Z całego serca jesteśmy po stro- 
nie milionów ludzi, którzy pragną 
pokoju i dlatego opowiadamy się za 
deklaracją radziecką. 

Zadaniem Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych winna być 
służba sprawie pokoju. przeciw 
stawianie się przygotowaniom 
podżegaczy do nowej wojny na 
Oceanie Spokojnym, w  sirefie 
Atlantyku czy w jakiejkolwiek 
innej części świata. Tym właś- 
nie celom służy deklaracja Zwią 
zku Radzieckiego. Tym samym 
celom służy Światowy ruch 
obrońców pokoju. 

Przyjęcie rezolucji radzieckiej mo 
głoby przyczynić się do zmniejsze- 
nia napięcia w stósunkach między- 
narodowych 


Ambasador" Wietbłowski ” przypo- 


"mnia? pokrótce treść rezolucji radzie 


ckiej stwierdzając, Že, proponuje 0- 
na zarówno podjęcie pierwszego kro 
ku na drodze do powszechnej reduk 
eji zbrojeń jak i bezwarunkowy za 
kaz broni atomowej i uznanie za 
zbrodniarza wojennego państwa, 
które by pierwsze użyło tej broni 
— podobnie jak domaga się tego 
Apel Sztokhkolmski. Przewiduje ona 
dalej skuteczny zakaz propagandy 
wojennej, 

Delegacja radziecka — podkreśli? 
ambasador Wierbłowski — raz jesz 
cze wystąpiła z inicjatywą prawdzi 
wej współpracy i wspólnej akcji 
wielkich mocarstw w celu wzmoc- 


nienia pokoju. Uważamy, że wszyst 
kie kwestie sporne mogą być roz- 
wiązane drogą porozumienia i zdro 
wego kompromisu, a nie metodami 
nacisku i gróżb. Jeśli Organizacja 
Narodów Zjednoczonych zamierza 
wypełnić nałożone na nią zadania, 
i jeśli pragnie ona urzeczywistnić 
nadzieję ludzkości, winna pójść dro 
ga wytyczoną przez delegację radzie 
eką, to jest drogą porozumienia i 
współpracy międzynarodowej. 


Posłedzenie Światoweł Rady Pokoju 


Dnia 28 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 


2. eT ÓBEE GB n A 


Pokoju, 


Światowej Rady 


wybranej przez II Światowy Kongres Pokoju. 


Foto—AR. A. Nowosielski 


Prezydent RP ohja? protektorat 


nad obchodem, 25 rocznicy śmierci 


Stefana Zeromskiego 


WARSZAWA (PAP). — Powołany 
został Ogólnopolski Komitet uczcze- 
nia 25 rocznicy śmierci Stefana Że- 
romskiego pod wysokim protektora- 
tem Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej tow. Bolesława Bieruta. 

Przewodniezący Komitetu — Pre- 
zes Rady Ministrów Józef Cyrankie- 
wicz. 


Komitet Honorowy, w skład któ- 
rego wchodzą m. in. marszałek Sej- 
mu RP — Władysław Kowalski, wi- 
ceprezes Rady Ministrów Ale- 


ksander Zawadzki, marszałek Polski 
— Konstanty Rokossowski oraz ż0- 
na pisarza — Anna Żeromska, liczy 
44 członków. 


Młodzież robotnicza w pierwszym szeregu 


walki o produkcję i o pokój 


Narada aktywu ZMP przemysłu włókienniczego i odzieżowego 


obotniczy aktyw  ZMP-owski 

Łodzi i województwa obrado- 
wał wczoraj nad osiągnięciami i bra 
kami * organizacji ZMP-=owskich w 
zakładach przemysłu włókiennicze- 
go i odzieżowego. Na naradę przy- 
był sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP tow, Wiesław Ociepka, kierow 
nik wydziału kadr ZG ZMIP tow. Bo 
lesław Koperski, przedstawiciele KŁ 
PZPR oraz sekretarz ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy tow. Aniołkiewicz. 

Honorowym gościem była słynna 
przodownica radziecka Lidia Kora- 
bielnikowa — przebywająca obecnie 
w Łodzi, 

Wohodzącej na sałę Lidii Korabiel 
mikowćj młodzież zgotowała gorącą 
jowację. Wśród rzesistych braw i 
skandowanych okrzyków Ko-ra-biel 
ni-ko-wa, dziewczęta w  błuzach 
ZMP-owskich wręczyły jej bukiety 
wspaniałych biało - czerwonych 
kwiatów. 

* aj , 

— Narada nasza zbiera się zaled- 
wie kilka dni po Kongresie Pokoju. 
Tym mocniej i jaśniej rysuje się sto 
jacy przed nami cel — utrwalenie na 
zawsze pokoju, odegnanie precz wi- 
dma wojny — rozpoczyna obrady 
przewodniczący Zarządu Łódzkiego 
ZMP tow. Tomczyk. — My, młodzi, 
przy warsztatach pracy, naszymi 0- 
słągnięciami produkeyjnymi bierze- 


Nowe plany agresji USA 
Imperialiści anglo-amerykańscy wespół z faszystami greckimi 
i bandą Tito — zamierzają wtargnąć na terytorium Albanii 


'PRAGA (PAP)—Rozgłośnia „Wol 
rej Grecji“ — jak podaje agencja 
„Ielepress* — doniosła, że imperiali 
ści anglo - amerykańscy, monarcho- 
faszyści greccy oraz titowcy opraco- 
wali wspólne plany wtargnięcia do 
Albanii. 

Rozgłośnia komunikuje, że 4 listo- 
pada odbyło się posiedzenie rządu 
greckiego, na którym poza ministra- 
mi trzech rodzajów sił zbrojnych*i 
wyższych oficerów obecny był amba- 
sador amerykański w Grecji oraz 
przedstawiciele misji amerykańskiej. 
Na posiedzeniu omawiana była spra- 
wa „wtargnięcia da Albanii“. 


Przed kilku dniami — donosi dalej 
rozgłośnia — ambasador amerykań- 
ski w Grecji zwiedził Epir — pro- 
wineję graniczącą z Albanią. 

Rozgłośnia porównuje ten wyjazd 
z wyjazdem Johna Fostera Dułlesa 
rad 38 równoleżnik bezpośrednio 


przed wtargnięciem lisynmanowców 
do Korei Północnej. 

Rozgłośnia donosi dalej, że niedaw 
no do Grecji przybyły nowe partie 
czołgów, dział i samolotów i że licz- 
ba amerykańskich bombowców i po” 
ścigowców odrzutowych na lotniskach 
greckich znacznie wzrosła w porów 
naniu z rokiem ubiegłym. 


Komunikat stwierdza, że jednocze- 
śnie do ofensywy przygotowują się 
również titowcy. Między Atenami i 
Belgradem odbywają się rozmowy po 
lityczne i dyplomatyczne w sprawie 
wspólnej akcji przeciwko Albami, 
Podpisanie porozumienia w tej spra- 
wie ma być „Icwestią dni". Rozgło- 
śnia wskazuje na coraz częstsze w 
ostatnich dniach prowokacje monar- 
cho - faszystów greckich na granicy 


Fiasko prowokacji Czang Kai—szeka 
Klika kuomintangowska wycofuje 


oszczerczą skargę antyradziecką 


NOWY JORK. Komisja Politycz- 
na Zgromadzenia ONZ zakończyła 
rozpatrywanie skargi kliki kuomin- 
tangowskiej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu oraz innych związa- 
nych z tym propozycji, 

Przedstawiciel Związku Radziec- 
kiego Malik zreasumował przebieg 
dyskusji. Stwierdził on, że więk- 
szość delegacji uznaje, iż szkoda 
czasu na omawianie tej sprawy. Z 
drugiej jednak strony delegacja 
USA wraz z przedstawicielem Ku- 


omintangu czyniła rozpaczliwe wy- 
silki, by uratować skargę kuomin- 
tangowską od zupełnego fiaska. 

Przedstawiciel kliki kuomintan- 
gowskiej Czian Tin-fu zmuszony 
był uznać fiasko swego projektu re 
zolueji i oświadczył, że zdejmuje ją 
z porządku dziennego na rzecz sy- 
ryjskiego projektu rezolucji, który 
przewiduje ponowne przekazanie 
skargi kuomintangowskiej do „Ko- 
mitetu Międzysesyjnego”*. 


albańskiej, Prasa grecka rozpoczęła 
gwałtowną kampanię o rzekomym 
prześladowaniu mniejszości greckiej 
w Albanii, przygotowując w ten spo” 
sób psychologicznie grunt do rozpo- 
częcią ofensywy. 


Rozgłośnia „Wolnej Grecji* zwró- 
ciła się z apelem do narodu greckie- 
go, w którym wzywa go do walki 
przeciwko temu spiskowi i nudarem- 
nienia planów zaatakowania SM 
skiej Republiki Ludowej. 


my udział w tej ważnej, rozstrzyga” 
jącej bitwie. Dzisiejsza nasza nara- 
da winna wskazać naszej robotniczej 
młodzieży ZMP-owskiej nowe me- 
tody walki o pokój. 
R eferat na temat- dotychczaso- 
wych osiągnięć i braków or- 
ganizacji ZMiP-owskich w przemy- 
śle włókienniczym i odzieżowym 0- 
raz zadań stojących przed nimi, wy 
głosił tow. Bolesław Koperski. Mów 
ca zaapelował do zebranych, aby 
pracowali stale nad podniesieniem 
swej wydajności, aby osiągnięciami 
gospodarczymi wzmacniali siłę obo- 
zu pokoju i postępu, podkreślając 
konieczność czerpania wżorów z do- 
świadczeń bratniego Komsomołu, 
który wychowuje młodzież radziec- 
na prawdziwego pomocnika 
WEP (b). 
Tow. Koperski podkreślił poważ- 
ne osiagnięcia, jakie młodzież robot- 
nicza zdobyła w okresie Czynu na 


cześć Rewolucji Październikowej 0- 
raz II Światowego Kongresu Poko- 
ju. W ZPB im, Dzierżyńskiego, ZPB 
im. Stalina, ZPW im. Reymonta, 
ZPDz. im. Ofiar 10 Września, wy- 
rósł nowy aktyw młodzieżowy a zAa- 
razem zrodziły się nowe formy pra- 
cy. 

Tow. Koperski omówił następnie 
sytuację istniejącą we wszystkich 
większych zakładach  włókienni- 
czych, wskazując na niedostateczną 
jeszcze opiekę nad młodzieżą ze stro 
ny kierownictw zakładów, podstaw 
wych organizacji partyjnych i zarzą 
dów dzielnicowych ZMP. Mówca pod 
kreślił konieczność silniejszego po- 
wiązania się ZMP-owców z młodzie 
ža niezorganizowaną, powiększania 
szeregów ZMP, bardziej wnikliwego 
zainteresowania się sprawami byto- 
wymi i życiem kuliuralnym młodzie 
ży. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Chłopi wypełniają zobowiązania 


ku uczczeniu II Kongresu Pokoju 


Chłop polski stoi twardo, obok ro 


Manifestacyjnie odstawili zboże 


botnika w szeregach bojowników o | chłopi z gminy Dobra, w pow. brze 


pokój. Nie dziwnego, że zgłoszono 
na cześć Kongresu Pokoju setki i ty 
siące zobowiązań, którymi chłopi 
dokumentują swą wolę utrwalenia 
pokojn. 

Mimo krótkiego czasu od chwili 
zakończenia: Kongresu, masowo na- 
pływają meldunki o wykonaniu zo- 
bowiązań, szczególnie wo dziedzi- 
nie odstawy nadwyżek zbóż chlebo 
wych. 

„Chleb dla świata pracy wieziemy 
my, chłopi z gromady Lipiny“, wid 
nieje transparent na wozie. „To na- 
sza walka o pokój“ — czytamy na 
transparencie innego wozu, jadące- 
go do punktów skupu. Za pierwszy 
mi wozami ciągną długim sznurem 
pozostałe. 

Z gminy Grabów pow. łęczyckie- 
go wyruszyło 140 wozów, naładowa 
nych zbożem. W ciągu jednego dnia 
do punktu skupu odstawiono 17.224 
kg. żyta, 4.840 kg. pszenicy, 1.139 ję- 
czmienia oraz 544 kg. owsa, 

Przejeżdżające wozy witano wszę 
dzie okłaskami i gromkimi okrzyka 
mi na cześć pokoju oraz sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego. 


Lidia Korabielnikowa w Łodzi 


Lidia Korabielnikowa, podezas występów ow znych w świetli- 
cy ŁŻPO, w otoczeniu robotnice tego! Łakładu. 


zińskim, Powieźli zboże w kierun 
ku na Stryków do punktu skupu 
chłopi z gromad: Kiełczygłów, Do- 
bra, Ługi, Maciejów, Józefów, Strze 
gocin, Czapliny i Anielin, 

W Strykowie przyjęto ich okrzy- 
kami na cześć pokoju. Przy wjeździe 
do miasta powitała ich orkiestra ro 
botnicza. 


Nasz korespondent z Uniwersyte- 
tu Ludowego w Hucię Dłutowskiej 
— Helena Loręcka, pisze: „Chłopi 
gromady Dąbrowa dotrzymali swo- 
ich zobowiązań na cześć Kongresu, 
a mianowicie przepracowali 120 
roboczodniówek przy naprawie dro- 
gi, dokumentując tym, że stają 
zwarcie w. szeregach obrońców poko 
m“. m" 


Jawa staje do walki 


przeciw kolonizatorom 
Starcia chłopów 


z wojskami rządowymi 


HAGA (PAP). — według donie- 
sień z Dżakarty, sytuacja w zacho- 
dniej części wyspy Jawa jest moce 
no naprężona. W rejonie Sukabumi 
zostało zabitych kilku plantatorów. 
We wschodniej części wyspy mają 
miejsce zbrojne starcia między od- 
działami wojsk rządowych a chło- 
pami, którzy powstali przeciwko 
holenderskim kolonizatorom, Chło- 
pi palą plantacje, należące do Ho- 
1endrów. Dokonano aresztowań prze 
szło 200 chłopów, 


54-lecie urodzin 


prezydenta Gottwalda 


PRAGA (PAP) — Lud pracujący 
Czechosłowacji uroczyście obchodził 
54-lecie urodzin prezydenta Klementa 
Gottwalda, przypadające 23 bm. W 
setkach telegramów i listów przesła- 
nych do kancelarii cywilnej prezyden 


ita Republiki, robotnicy, chłopi i mło 


dzież czechosłowacka zobowiązują 
się jeszcze wydatniej i ofiarniej niż 
dotąd, pracować dla sprawy socjaliz- 
mu i pokoju. 


Sir M 
S. TITAREN KO 


-t 


Kandydaci narodu radzieckiego 


a całym terytorium Związku 
Radzieckiego 


wysuwają kandydatury delegatów do 
rad terenowych = krajowych, ob- 
wodowych, rejonowych, miejskich i 
wiejskich. 


Naród radziecki wysuwa kandyda 
tury swych najlepszych synów. Jako 
pierwszy kandydat ogólnonarodowy 
wysunięty został tem, którego imię 
wymieniają z nadzieją i miłością we 
wszystkich językach prości ludzie na 
całej kuli ziemskiej — Józef Stalin. 
Jemu to zawdzięcza radzieckie mo 
earstwo socjalistyczne swą wielkość, 
swój wspaniały rozkwit, Stalin dał 
narodowi radzieckiemu konstytucję 
zwycięskiego socjalizmu, utrwalającą 
wielkie prawa i obowiązki obywatela 
radzieckiego, wolnego i świadomego 
badowniczego nowego świata — świa 
ta braterstwa i przyjaźni między na- 
rodami, równości społecznej i po- 
wszechnego szczęścia, 

Ludzie radzieccy stawiają duże 
wymagania tym, którym przypadnie 
w udziale zaszczytne miano delegata. 
Winni to być działacze typu leni- 
nowsko-stalinowskiego — zdecydowa 
ni i konsekwentni w postępowaniu, 
nieustraszeni w walce i bezlitośni 
wobec wrogów narodu, mądrzy | roz- 
ważni przy rozstrzyganiu skompliko 
wanych zapadnień, uczciwi i prosto- 
linijni, gorąco miłujący swój naród. 


W*ó wysuniętych delegatów 
widzimy przodujących robot- 
ników i kołchoźników, wybitnych 
działaczy na polu nauki, literatury i 
sztuki — ludzi, którzy stawiają po- 
nad wszystko interesy apitia 
komunistycznego, interesy mas pra- 
cujących. Widzimy więc maszynistę 
Parowozowni Dźankojskiej, Bohatera 
Pracy Socjalistycznej — A, Gostryja, 
wybitnego ślusarza Kalininowskiej 
Fabryki Wagonów — G. Krasnowa, 
dyrektora Stacji Maszynowej w Kra 
ju Ałtojskim, Bohatera Pracy Socja: 
listycznej — A, Pikułowa, bylego 
fornala, obecnie brygadzistę kołcho- 
zu „Pinia“ (Łotewska SRR) — E. 
Huberta, inżyniera-nowatora — F. 
Kowalewa, którego metoda populary 
zacji przodujących doświadczeń sta- 
chanowskich znajduje obecnie zasto- 
sowanie we wszystkich gasęziach 
przemysłu ZSRR, Wśród kandyda- 
tów figurują też nazwiska artystki, 
B. Turczaninowej, członka Akademii 
— prof, Oparjna, nauczycielki — J. 
Śmirnowej i wielu, wielu innych. 
Każdy z nich zaskarbił sobie autory 
tet i zaufanie narodu dzięki swemu 
twórczemu wkładowi do sprawy bu- 
dowy komunizmu. 

Wszystkich tych ludzi wychowała 
Partia Lenina-Stalina. Sukcesy swe 
zawdzięczają oni ustrojowi socjali- 
stycznemu, w którym o wartości spa 
łecznej człowieka decyduje nie stan 


Przemysł 


wełniany 


usprawnia gospodarkę cieplną 


Narada energetyków z 


W lokalu Stowarzyszenia Inżynie- 
rów i Techników Przemysłu Włókien 
niczego w Łodzi odbyła się miesięcz: 
na odprawa energetyczna przemy- 
słu wełlnianego z udziałem kierowni- 
ków energetyki i ruchu wszystkich 
zakładów, podległych  Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Wełnianego. 
W naradzie wziął również udział ini- 
cjator współzawodnictwa oszczędne 
ściowego, palacz kotłowy z ZPW im. 
Wiosny Ludów, tow. Chajt, który za: 
poznał zebranych inżynierów oraz 
techników z metodami swej pracy. 
Jak wiadomo, tow. Chajt, dzięki ra- 
cjonalnemu pałeniu oszczędza już 
dziennie 700 kg. węgla. 

W wyniku obrad wyłoniono komisję, 

w skład której wszedł również tow. 
Chajt. Komisja ta w terminie do 5 
grudnia br. ustalić ma wytyczne 
współzawodnictwa międzyzakładowe- 
go w przemyśle wełnianym na odcin 
ku gospodarki cieplnej oraz określić 
normy zużycia paliwa i ustalić zasa- 
dy premiowania najoszczędniej pra- 
cujacych palaczy. 

Ponadto  rzeczoznawcy-energetycy 
s CZPW przeprowadzą w  najbliż. 
szych dniach przy udziale czynnika 
społecznego lotne inspekcje we wszy- 
stkich zakładach przemysłu wełnia- 
nego w celu skontrolowania gospo- 
darki cieplnej podległych im zakła- 
dów. 


PALACZE KOTŁOWI ZAPOZNA- 
JĄ SIĘ Z METODAMI PRACY 
TOW. CHAJTA. 


W dniu wczorajszym do ZPW im. 
Wiosny Ludów przybyła kilkudzie: 


Samoloty USA 


znów naruszają terytorium Chin 


PEKIN (PAP). — Dziennik mukden- 
ski „Dunbejżibao” donosi, że 20 i 21 
listopada br. samoloty amerykańskie 
11 razy naruszyły powietrzne grańice 
Chin północno - wschodnich. 


udziałem tow. Chajta 


sięcioosobowa grupa palaczy łódzkich 
— celem bliższego zapoznania się z 
metodami oszczędnościowego spala. 
nia wegla. 

Tow. Chajt opowiedział kolegom- 
pelaczom o doświadczeniach swej pra 
cy oraż udzielił im w przyjacielskich 
rozmowach wielu cennych rad i wsxa 
zówek. 


majątkowy, nie przynależność ráso- 
wa Czy narodowa, nie płeć 1 nie sta- 
nowisko służbowe, lecz wyłącznie 
praca i osobiste zdolności. 


Jedną z najważniejszych właściwo 
ści radzieckiego aparatu państwowe- 
go jest fakt, że służy on masom pra- 
chjącym. 

W przeciwieństwie dó aparatu 
burżuszyjnego, stojacego ponad ma- 
sami i z gruntu im obcego, radziec- 
ki, aparat państwowy związany jest 
nierozerwalnie z masami, które uwa 
żają władzę radziecką za swą wła- 
sią, bliską sobie władzę. Dlatego 
też naród deleguje do rad wyłacz- 
nie ludzi godnych, którzy z powie- 
ceniem służą narodowi. Wyborcy ra- 
dzieccy mają zagwarantowane usta- 
wowo prąwo przedterminowego od- 
wołania swych delegatów. Delegat, 
sługa narodu, ponosi wobec wybor- 
ców ogromną odpowiedzialność poli- 
tyczną i moralną. 

Z "pelnie inaczej przedstawia się 

sytuacja w krajach „démo 
kracji*, burżuazyjnej, dzie władzę 
skupia w swych rękach kapitał mono 
polistyczny, a bogactwa i znaczenie 
polityczne w społeczeństwie sa przy- 
wilejem znikomej garstki wyzyskiwa 
czy. 
Niedawno odbyły się w USA wybory 
do Kongresu. Niepodzielnymi gospoda 
rzami w Kongresie są w dalszym cią 
gu reprezentujący interesy Wall Sire- 
et, tzw. demokraci i republikanie. Na 
tomiast przedstawiciel robotników, 
przewodniczący Amerykańskiej Par. 
ti! Robotniczej, Marcantonio, prze- 
padł w wyborach. Nie w tym dziwne 
go, ani przypadkowego, zważywszy, 
że spośród 98 milionów  Ametyka- 
nów, uprawnionych do głosowania, 
wzięło udział w wyborach zaledwie 
40 milionów, przy czym bardzo duży 
odsetek głosujących stanowili ludzie 
otumanieni, szantażowari, sterrory- 
zowani, wprowadzeni w błąd przez 
sługusów  _monopóli kapitalistycz= 
nych. 

Według relacji naocznych Świad- 
ków, w lokalu dzielnicy wyborczej, 
w której kandydował Marcantonio, 
miejscowi prowodyrzy partii, demo- 
kratycznej i republikańskiej urządz- 


Ji sztuczną kolejkę do urny. Kolejka 
ta nie posuwała się w ogóle naprzód. 
W ten sposób uniemożliwiono głoso- 
wanie wielu ludziom, Śpieszącym do 
codziennej pracy, 

Reakcja amerykańska posyła do 
Kongresu odpowiednich dla niej lu- 
dzi; tych, którzy popierają politykę 
rozszerzenia agresji, wzmożenia wy- 
ścigu zbrojeń, całkowitej faszyzacji 
kraju. 

aród radziecki deleguje do 

swych organów władzy pań- 
stwowej ofiarnych bojowników o po 
kój, o braterstwo i przyjaźń między 
narodami. Przygotowania do wylo- 
rów w ZSRR toczą się pod znakiem 
walki o pokój, walki o dalszy roz- 
wój gospodarczy i kulturalny wiel- 
kicgo kraju socjalizmu. Zatrudniony 
w moskiewskim przedsiębiorstwie bu 
dowłanym szofer, Chodykin, dobitnie 
wyraził myśli ludzi radzieckich, mó 
wiąc: 

„Budujem; komunizm i zbudu- 
jemy go pomimo podejmowanych 
przez podżegaczy do nowej wojny 
prób przeszkodzenia nam w tej 
budowie, Obóz pokoju jest niezwy 
ciężony, bowiem na jego czele 
kroczy naród radziecki, pod kie- 
rownictwem Towarzysza Stalina." 


528 


W odpowiedzi na Maniłest Pokoju 


robotnicy łódzkich zakładów pracy przyspleszyli 
wykonanie rocznych planów produkcyjnych 


Entuzjazm, z jakim robotnicy 
fabryk, hut i kopalń pracowali Ww 
historycznych iach obrad II 
światowego Kongresu Pokoju wy 
bitnie przyśpieszył wykonanie za- 
dań pierwszego roku Planu f-let* 
niego, 

Również zakłady przemysłowe 
Łodzi osiągnęły znaczne sukćesy 
dzięki masowo zaciągniętym War 
tom Pokoju. 

Wczoraj o godz. 12 wykonała 
roczny pan produkcji załoga Za- 
kładów Pasmanteryjnych Łódź — 
Południe, skracając o tydzień u- 
stalony uprzednio w zobowiąza- 
niu termin. 


Jak podaje nasz korespondent, 
tow. Róża Płoszyńska, załoga 
ZPW im. Wiosny Ludów, która 
w zobowiązaniu pierwszomajo- 
wym postanowiła wykonać roczny 
plan przędzalni do dnia 36 lista" 
pada, zrealizowała swe zadania 
w drugiej dekadzie br. 

Robotnicy Fabryki Metalowej 
Nr 7 wypełnili roczny plan w 
100,3 proc., według wartości. 

Pkspozytura Rejonowa CHMB 
w Łodzi melduje, że z dniem 28 
bm. osiągnęła 100,21 proc. rocz- 
nego planu sprzedaży, tj. na 38 
dni przed terminem i o 7 dni wcze 


śniej, niż brzmiała zobowiązanie. 


Zapewnienie pokoju na Pacyfiku 


— troską Centralnego 


NOWY JORK (PAP), — Przewodni- 
czący delegacji Chińskiej Republiki 
Ludowej U Siu-czian złożył prasie, pó 
przybyciu do Nowego Jorku, oświad 
czenie treści następującej: 

„Przybyłem tu z polecenia Central 
nego Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, aby być obecnym na 
sesji Rady Bezpieczeństwa ONZ, na: 
której będzie rozpatrywana skarga 0 
zbrojną agresję przeciwko wyspie 


Rządu Chin Ludowych 


Taiwan (Formoza). Mam nadzieję, że 
skarga ta, wysunięta przez Central- 
ny Rząd Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej, zostanie potraktowana spra 
wiedliwie przez Radę Bezpieczeństwa. 
Gdy się tak stanie — przyczyni się to 
do pokoju i bezpieczeństwa na Pa- 
cyiiku i w Azji. Takie jest dążenie 
Centralnego Rządu Ludowego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i 475-milio- 
nowego narodu chińskiego”. 


30 delegatów głosuje za wnioskiem radzieckim 


w sprawie zaproszenia Ghin Ludowych na posiedzenie Komisji Politycznej 


Sprawa agresji USA przeciw Chinom na porządku dziennym obrad 


NOWY JORK (PAP). — W dniu 
24 listopada Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ rozpo 
częła obrady nad sprawą agresji à- 
merykańskiej przeciwko Chinom. 
Sprawa ta w porządku obrad Zgro- 
madzenia Ogólnego otrzymała miano 


„protestu ZSRR z powodu agresji 
USA przeciwko Chinom“. ( 
Pierwszy zabrał głos przedstawi- 


ciel ZSRR — Malik, przypominając, 
że delegacja radziecka złożyła w dniu 
15 listopada br. w Komisji Politycz- 
nej projekt rezolucji, zawierający za- 


Nowy 


poseł Belgii 


złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut przyjał dnia 25 listopada br. 
na audiencji posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Belgi pana 
Fernand Justice'a, który złożył Pre= 
zydentowi RP listy uwierżytelniają- 
ce, 

Składając listy uwierzytelniające 
pan poseł Fernand Justice wygłosił 
przemówienie: 

Panie Prezydencie! 

Wręczając Waszej Ekscelencji li- 
sty, którymi Jego Królewska Wyso- 
kość Książę Królewski uwierzytel- 
nia mnie przy Pańskiej osobie, pra- 
gnè wyrazić, jak bardzo doceniam za 
szczyt, że powołany zostałem do dzia 
łania na rzecz zacieśnienia stosun= 
ków, istniejących od tak dawna mię 
dzy Polską a moim krajem. 

Natychmiast po wyjściu z okresu 
chaosu, który spowodował tak wiel- 
kie cierpienia dla wspólnej sprawy 
obu naszych narodów, naród polski, 
wierny swej wiekowej tradycji nie- 
ugiętej odwagi, podniósł z ruin pię- 
kne miasta, użyźnił swe pola i oży- 
wił swój przemysł, W Belgii, gdzie 


kocha się pracę, nikogo nie dziwi| 


już dokonane wspaniałe dzieło, be- 
dące nowym świadectwem polskich 
zalet. Toteż jest mi szczególnie mi- 


ło przypomnieć w tej chwili, że na- 
sze gospodarki uzupełniają się i że 
Polska i Belgia, które zawarły już 
zadowalający układ, mogą w- dzie- 
dzinie wymiany handlowej jedynią 
skorzystać ze ściślejszego porożumie 
nia, 

Mój czcigodny poprzednik, które- 
go listy odwołujące wręczam, posia- 
dał przywilej korzystania z zaufania 
| życzliwości Waszej Ekscelencji, O- 
śmielam się mieć nadzieję, Panie 
Prezydencie, że zechce Pan zaufanie 
i życzliwość przenieść na mnie, uła- 
twiając w ten sposób moją misję, 
której wzniosłym celem jest utrzy- 
manie wzajemnego porozumienia i 
szącunku Belgii i Polski, 

Życzę Waszej Ekscelencji szczęś- 
cia osobistego oraz pomyślności dla 
narodu polskiego. 

Prezydent RP odpowiedział: 

Panie Ministrze! 

Rad jestem przyjąć od Pana listy, 
którymi Jego Królewska Wysokość 
Książe Królewski uwierzytelnia Pa= 
na w charakterze posła nadzwyczaj- 
nego i ministra pełnomocnego przy 
mojej osobie, 

Miło mi usłyszeć z ust Pańskich o 
uznaniu, jakie zdobywa sobie naród 
polski u narodu belgijskiego dzięki 
swej pokojowej pracy nad odbudo- 


Młodzież robotnicza w pierwszym szeregu 


walki o produkcję i o pokój 


"Narada aktywu ZMP przemysłu włókienniczego i odzieżowego 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Uczmy naszą młodzież praco- 
wać z takim poświęceniem, z ja 
kim pracują nasi  przodownicy 
przy budowie Nowej Huty, jak 
walczą o pokój młodzi Francu- 
zi i Włosi, jak walczą o swą wol 
ność bohaterscy Koreańczycy, jak 
walczyli z faszyzmem a teraz bu 
dują swój kraj komsomólcy — 
młodzież radziecka. W młodzie- 
ży naszej tkwią olbrzymie siły 
twórcze, które kierować musi- 
my na tory walki o produkcję, 
o pokój. Wychowujmy naszą 
młodzież w duchu miłości do 
wszystkiego co piękne i szlachet 
ne, w duchu miłości do twórców 
nowego, szczęśliwego życia — do 
ludzi radzieckich, 

Przemówienie tow.  Koperskiego 
było wielekroć przerywane okrzyka 
mi na cześć Związku Radzieckiego, 
na cześć Towarzysza Stalina, na 
cześć Komsomołu. 

W dyskusji wzięli udział młodzi 

robotnicy, członkowie zarzą- 

dów fabrycznych i dzielnicowych, 
żywo omawiając sprawy związane 
z udziałem młodzieży ZMP-owskiej 
w produkcji. 

Prawie wszyscy dyskutanci pod- 
kreśli, że od czasu Plenum Rady 
Naczelnej, nastąpił poważny prze- 
łom w działal ości fabrycznych 


organizacj ZMP-owskich, że 
wzmógł się ich udział we współza 
wodnictwie, zwiększyły sie szeregi 
organizacji wzrosły osiągnięcia pro 
dukcvjne. Mówili o tym, ob. Miś- 
kiewicz z ZPB im. I Dywizji Koś 


ciuszkowskiej, Andruszkiewicz z 
ZPW im. Barlickiego i wielu in- 
nych. 


Sukcesy nie przychodzą łatwo. W 
fabrykach ścierają się postępowe 
poglądy i dążenia młodych z konser 
watywnymi. zaśniedziałymi przesą= 
dami, niektórych starszych robotni 
ków. 

Ob. Sas z ZPB im. 1 Maja opowia 
dała, jakie trudności trzeba było 
przezwyciężyć, żeby przekonać star 
sze prządki i zorganizować w prżę 
dzałni brygady produkcyjne. 

O trudnościach stwarzanych 
przez kierownictwo  tkalni mówił 
ob. Popiel z ZPB im, Dzierżyńskie- 
go, który jednocześnie przedstawił 
zebranym poważne osiągnięcia bry 
gad młodzieżowych pracujących me 
todą Aleksandra  Czutkicha. Ob. 
Zbiorezyk z ZPW im. Reymonta o- 
powiedział o nowych brygaduch ze 
społowej pracy oraz a aktywnej pra 
cy organizacji ZMP, dzięki której 
wzrasta ilość przodowników I coraz 
więcej młodzieży garnie się w sze 
regi ZMP. 

Wypowiedzi ob. ob. Klimkiewieza, 


Zielonki, Lenczewskiego, Szulca i in. 
poruszyły wiele ciekawych zagadnień, 
jak sprawy wysuwania kadr, spośród 
młodzieży, opieka nad młodzieża, tro 
ska o życie kulturalne, o szkolenie 
zawodowe itp. W dyskusji, witana 
serdecznie przez zebranych zabrała 
również głos Lidia Korabielnikowa. 
W imienin radzieckich robotni* 
ków przekazuję wam serdeczne 
pozdrowienia. W Związku Ra- 
dzieckim młodzież skutecznie 
walczy o pokój, biorąc udział we 
współzawodnicetwie, przodując w 
każdej pracy. W naszych szko” 
łach stachanowskich starsi i do- 
świadczeni robotnicy przekazują 
swą wiedzę fachową młodym. 
Naszym hasłem jest produko- 
wać dużo, dobrze i oszezędnie. 
Po II Kongresie Pokoju wzmoże 
my jeszcze bardziej nasze wysit- 
ki. Wiemy, że oszczędnością i do 
datkową produkcją utrwalamy 
pokój na świecie! 

Okrzyki, jakie wzniosła Korabielni 
kuwa na cześć WKP(b), Komsomołu, 
na cześć ZMP i opiekuna młodzieży 
polskiej Towarzysza Bieruta, pod- 
chwyciła z wielkim entuzjazmem ca. 
ła sala, Długo manifestowano na 
cześć bohaterki pracy — komsomol- 
ki Korabielnikowej. 

Dziś dalszy ciąg obrad aktywu 
botniczego ZMP. 
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wą ojczyzny, zniszczonej przez woj- 
nę, która nie oszczędziła również i 
Belgii. 

Jestem pewien, że naród belgijski, 
który wielokrotnie odczuł miszczyciel 
skie działanie wojny, zaniepokojony 
jest na równi z narodem polskim 
planami odrodzenia  neohitlerow- 
skich sił militarnych. 

W stałej trosce o rozwój pokojo- 
wych stosunków między narodami, 
Państwo Polskie popiera wymianę 
handlową między naszymi krajami, 
spodziewając się jej nieskrępowane- 
go rozwoju. 

Dziękujac za życzenia, złożone dla 
mnie í dla narodu polskiego, pragnę 
zapewnić Pana, Panie Ministrze, że 
może Pan liczyć na moją pomoc 
przy wykonywaniu Pańskiej misji. 

* ze . 


Przy wręczaniu listów uwierzyte|- 
niających obecni byli: podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych dr Stanisław Skrzeszew- 
ski, szef kancelarii cywilnej Prezy- 
denta RP Marian Rybicki, dyrektor 
gabinetu Prezydenta RP Wanda Gór 
ska i dyrektor protokółu dyplomaty 
cznego MSZ Henryk Birecki. 

Panu posłowi F. Justice'owi towa 
rzyszyli członkowie poselstwa bel- 
gijskiego w Warszawie. 

Następnie pan poseł Fernand Ju- 
stice został przyjęty przez Prezyden= 
ta RP na audiencji prywatnej, przy 
której obecny był podsekretarz sta- 
nu w Ministerstwie Spraw Zagrani- 
cznych dr Stanisław Skrzeszewski. 

Przybywającemu do  Belwederu 
posłowi kompania honorowa WP od 
dała honory wojskowe przy dźwię- 
kach hymnu narodowego Belgii; w 
chwili odjazdu pana posła Justice'a 
odegrany został polski hymn naro- 
dowy. 


lecenie zaproszenia i wysłuchania 
przedstawiciela Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lado. 
wej. Wnosząc powyższy projekt re- 
zolucji — oświadczył Malik — dele- 
gacja radziecka była zdania, że 8- 
krotne prośby ministra Spraw Za- 
granicznych Chińskiej Republiki Lu- 
dowej Czou En-lai'a do ONZ o .do- 
puszczenie przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej — były eałkowi- 
cie uzasńdnione, słuszne j, sprawiedli- 
we. Delegacja radziecka ma też na- 
dzieję, że Komisja Polityczna przyj- 
mie propozycję, by zaprosić przed- 
stawiciela Chińskiej Republiki Ludo- 
wej podczas rozpatrywania sprawy, 
stojącej na porządku dziennym ©- 
brad. 

Następnie delegat radziecki przy- 
pomniał, że sprawa  zaproszenią 
przedstawiciela tego lub innego pań- 
stwa, bezpośrednio zainteresowanego 
rozpatrywanym przez Zgromadzenie 
Ogólne punktem programu — nie 
jest nowa. Nie dalej, jak w  ubie- 
głym róku — mówił Malik — Komi: 
sja Polityczna zaprosiła przedstawi- 
cieli Włoch do wzięcia udziału w 
dyskusji nad sprawą b. kolonii wło- 
skich, a specjalna Komisja Politycz- 
ra zaprosiła przedstawicieli Trans- 
jordanii, gdy rozpatrywano problem 
palestyński. Delegat radziecki powo” 
łał. się następnie na uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa z końca październi. 
ka br,  postanawiającą zaprosić 
przedstawicieli Chińskiej Republiki 
Ludowej do wzięcia udziału przy roz 
patrywaniu sprawy zbrojnego wtar- 
gnięcia na wyspę Taiwan. Malik 
oświadczył, że powyższa uchwała 
Rady Bezpieczeństwa stanowi pre- 
cedens i Komisja Polityczna powin- 
na pójść w ślady Rady Bezpieczeń- 
stwa, tym bardziej, że delegacja 
Chińskiej Republiki Ludowej przyby- 
ła już do Nowego Jorku. 

Przewodniczący delegacji białoru- 
skiej Kisielew poparł projekt rezo- 
lucji radzieckiej, oświadczając, że 0- 


becność przedstawicieli Chińskiej Re 
publiki Ludowej przy rozpatrywaniu 
sprawy agresji amerykańskiej jest 


bezwzględnie konieczna, gdyż spra- _ 


wa wiąże się bezpośrednio z proble- 
mem pokoju i bezpieczeństwa na Da- 
lekim Wschodzie. Projekt rezolucji 
radzieckiej został poparty również 
przez przedstawiciela Czechosłowacji 
— Haide, 

Przedstawiciele Ekwadoru, Austra- 
lii i Syrii w przemówieniach swych 
poczynili szereg uwag na temat sto 
sunku ich rządów do Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi- 
ki Ludowej, oświadczyli jednak, że 
ich delegacje będą głosowały va pro 
jektem rezolucji radzieckiej. Rezolu- 
cję tę popart również delegat Polski 
dr Suchy, wskazując, że przedmiot 
debaty i konieczność udziału w niej 
przedstawicieli legalnego rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej nie yma- 
gają żadnych specjalnych wyjaś- 
nień. 

Nag zakończenie sesji porannej Kø- 
misji Politycznej, pezedstawaciel Chi- 
le eświadeęzył, że ma on zamiar zlo- 
Żyć poprawkę do projektu radzieckia 
go. Poprawkę tę przedstawiciel Chi- 
le złożył na początku sesji popołu- 
dniowej. Zawierała ona projekt re- 
zolucji, że propozycja radziecka nie 
przesądza zagadnienia o przedstawi- 
cielstwie Chińskiej Republiki Ludo- 
wej w ONZ. 

Wyniki głosowania nad projaktam 
rezolucji radzieckiej i poprawką Chi- 
le były następujące: 

projekt reżolucji został przyjęty 
30 głosami przeciwko 8 przy 22 
wstrzymujących się od głosowania. 


Za projektem rezolucji głosowały: 
ZSRR, Ukraina, Białoruś, Polska, 
Czechosłowacja, Anglia, Francja, 
Afganistan, Australia, Burma, Ka- 
nada, Kolumbia, Dania, Ekwador, 
Salwador, Etiopia, Haiti, Islandia, 


Indie, Indonezja, Izrael, Liban, Ho- 
landia, Norwegia, Pakistan, Szwecja, 
Syria, Urugwaj, Jemen i Jugosławia. 


Huragan nad Nowym Jorkiem 


NOWY JORK (PAP) — Gwałto- | 


wna burza śnieżna, połączona z wi- 
churą o szybkości 136 km na godzi 
nę szalała w sobotę nad trzema sta- 
nami amerykańskimi — Pensylwa- 
nią, Wirginią zachodnią i Nowym 
Jorkiem. — Silne zawieje śnieżne 
prawie całkowicie sparaliżowały ko- 
munikację. Według dotychczaso- 
wych doniesień w stanie Pensylwa- 
hia i Wirginia zachodnia zginęło 11 
js Zanotowano również trzy ka- 
tastrofy lotnicze, kilka wypadków sa 


mochodowych oraz zderzenie dwóch 
statków parowych u wybrzeży Oee- 
anu Atlantyckiego, 

w Nowym Jorku w Sobotę nastą- 
piło zerwanie chmury, Komunikacja 
między Manhattanem i Long Islańd 
oraz między Richmond i Brookly- 
nem została przerwana. W związku 
z tym odwołane zostało nadzwyczaj- 
ne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, 
|które miało się odbyć w sobotę wie- 
czorem. 


Kolejarze DOKP Łódź 


dają mocną odpowiedź podżegaczem 


Roczny plan przewozów wykonany przed terminem 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych w Łodzi wykonała przediermino- 
wo w dniu 10 bm. roczny plan przewo= 
zów towarowych, przewyższający plan 
zeszłoroczny o 21 procent, zaś w dniu 
13 bm. roczny plan przewozu osób, któ- 
ry wzrósł w porównaniu z rokiem ubieg 
łym o 25,7 proc. 

Osiągnięcia te należy zawdzięczać prze 
de wszystkiw ofiarnym wysiłkom pra- 
cowników na wszystkich szczeblach or- 
ganizacyjnych, ich właściwemu zrozumie 
niu istoty współzawodnictwa i racjona- 
lizatorstwa, wypełnianiu przez nich z po 
ważnymi nadwyżkami zobowiązań. 


Do nzyskania tych sukcesów pomogła 
również w zaacznym stopniu naszym ko- 
lejarzom wzorowanie się na pracy to- 
wurzyswy radzieckich = maszynisty Et- 
nina i ustawiacza Guriewa, 

Podniesienie ładowności wagonów (z 


3 ton do 12 ton), zwiększenie obciążenia 
wagonów towarowych, lepsze planowanie 
przesyłek drobmeowych, pozwoliło w re 
zultącie na przewiezienie większej masy 
towarowej przy użyciu mniejszej ilości 
taboru. 

Wybitnymi sukcesami mogą stë rów- 
nież pochlubić kolejarze łódzcy na od- 
cinku walki o obniżenie kosztów włas- 
'nych (zmniejszenie zużycia węgla, prze= 
dłużemie przebiegu parowozów itd.). 

Te pomyślne osiągnięcia na odcinku 
transportowym w pierwszym roku Pla- 
nu ó6-letniego są rękojmią, że kolejarze 
okręgu łódzkiego, wzorując się w dal- 
szym ciągu na takich przedownikach 
służby ruchu, jak ustawiacze stacji Kut- 
no — Władysław Wojtysiak, Bronisław 
Jędrzejczak i Stanisław Radzimierski, 


manewrowy stacji ŁódzeKaliska — Ta- 
deusz Stawicki, maszyniści — Alfons 
Szkiłądź, Bronisław Sobczak, Stefan 


Puk i Antoni Solecki, wydatnie przy- 
czynią się do przedterminowego wyko- 
nania planu. 


Również i brygady ZMP-owskie — 
z Karsznic, Ostrowia Wlkp. Piotrkowa, 
Kutna, Łodzi i Słotwin — nie pozosta- 
ją w tyle za swoimi starszym kolegami. 

Spośród setek racjonulizatorów, któ- 
rzy swymi usprawnieniami walnie przy- 
czynili się do przyśpieszenia wykonania 
planu, na specjalne wyróżnienie zusłu- 
gują — Ignacy Szanel, odbiorca rabót w 
Karsznicach, Roman Szwarc, kierownik 
robót warsztatowych w parowozowni 
Łódź-Kalska oraz Jan Krogulski z pa- 
rawozowni Piotrków. 


Sukcesy kolejarzy łódzkich — to jesz 


cze jedna trwarda i mocna odpowiedź 


na knowania podźegaczy wojennych, to 
poważny wkład do dzieła budowy junda 
mentów socjalizmu tw naszym kraju, 
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Ww. NOWICKI 


Ti sekretarz KD Śródmieście-Prawa. 


SŁUDZNA KRYTYKA 


zmobilizowała KD Śródmieście-Prawa 
do roztoczenia opieki nad organizacją partyjną kolejarzy 


2g września br. na łamach „Gło- 
© su Robotniczego“ ukazał Się 
artykuł, wskazujący na brak zainte- 
resowania ze strony KD Śródmie- 
ście - Prawa dla organizacji partyj- 
nej Parowozowni Łódź - Kaliska. 
Jednocześnie uchwała Komitetu 
Łódzkiego w sprawie przewozów je- 
siennych moeno podkreśliła zły styl 
pracy tej organizacji. 

Zarówno uchwała Komitetu Łódz- 
kiego, jak również artykuł, żamie- 
szczońy w „Głosie“ skłoniły Komi- 
tet Dzielnicowy do rewizji swego 
dotychczasowego postępowania wo- 
bec organizacji partyjnej Parowo- 
zgowni. KD stwierdził słuszność kry= 
tyki gazety partyjmej, W istocie 
Dzielnica Śródmieście - Prawa wy- 
kazała beztroskę w stosunku do tak 
ważnego zagadnienia, jak sprawa 
przewozów jesiennych, nie śpieszyła 
organizacji partyjnej Parowozowni 
z radą ani z pomocą uważając, że je- 
żeli znajduje się tam dwóch sekre- 
tarzy, to „jakoś* sobie poradzą ił 
zawsze „coś* zrobią. 

Komitet Dzielnicowy samokrytycz 
nie stwierdził swe błędy i od razu 
przystąpił do ich naprawy. Przede 
wszystkim przydzielono organizacji 
partyjnej Parowozowni, stałego in- 
struktora, który dopomaga towarzy- 
szom przy wyszukiwaniu właści- 
wych form pracy oraz kontroluje 
ih działalność. Instruktor zdaje 
sprawozdania Komitetowi Dzielnico- 
wemu, dzięki czemu Komitet może 
zawsze na czas przyjść œ pomocą i 
alikwidować w zarodku wyłaniają- 
ce się błędy. 


Nowe metody naprawy 
4 
wagonów 

gzekutywa organizacji partyj- 

nej Parowozowni. po dokład- 
nym przeanalizowaniu swej działal- 
ności, postawiła przed towarzyszami 
szereg zadań. które już są wprowa- 
dzane w życie. Przede wszystkim 
postanowiono zlikwidować kategorię 
tzw. „chorych“ wagonów. Czerpiąc 
wzór z doświadczeń kolejarzy ra- 
dzieckich, towarzysze z Łodzi - Kā- 
liskiej przystąpili do pracy z wiel- 
kim zapałem. Nowa metoda napra- 
wy wagonów polega na usuwaniu 
uszkodzeń na linii oraz dokonywa- 
niu naprawy w czasię ładunku, wy- 
ładunku. a nawet podczas biegu po- 
ciągu. Gdy dawniej wagony do re- 
peracji wycofywane były z ruchu, 
przy obecnym systemie będą one beż 
przerwy zdolne do użytku. Brygady 
zobowiązały się w celu naprawy 
uszkodzonych wagonów wysyłać na 
miejsce chwilowego postoju pociągu 
brygadę maprawczą, aby nie tracić 
ani godziny czasu, 

W związku z poruszoną w artyku- 
ie sprawą niedostatecznej czujności 
w „wagonówce”, towarzysze posta- 
nowili dokładnie zbadać przyczyny 
złej kontroli, sprawiającej, że nieraz 
trzeba było wagony bezpośrednio po 
naprawie przesyłać znów do napra- 
wy. Jednocześnie skontrolowano wy 
cofane a ruchu wagony towarowe, 
zakwalifikowane, jako niezdatne. 
Pomysł okazał się bardzo słuszny. 
Kontrola wykazała, że wiele z tyeh 


wagonów nadaje się jeszcze do użyt 


Nowa i ciekawa iorma 
współzawodnictwa wśród kobiet 


Rada Kobieca w ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego, wzorem Rady w 
ZPW im. Reymonta ufundowała pro 
porczyk przechodni, który co pięć 
dni otrzymuje robotnica, uzyskująca 
najwyższą wydajność. 

Ta nowa forma współzawodnie - 
twa okazała się bardzo słuszną i ce 
towa. Mobilizuje ona kobiety do o- 
żywionej pracy, przyczynia się do 
osiągania przez nie coraz to lep- 
szych wyników. 

Pierwszeństwo w pracy w ZPB im 
Dzierżyńskiego dzierży przeglądacz- 
ka tow. Genowefa Markiewicz z wy 
kończalni oddziału A. Już sześć razy 
z kolei przypadł jej w udziale piękny 
proporczyk. Gdy dostała go po 
raz pierwszy z rąk przewodniczącej 
Rady Kobiecej, powiedziała: — „Od 
dziś tak będę pracowała. aby pro- 
porczyk pozostał u mnie na zaw = 
sze“. (S 

Tow. Markiewicz dotrzymuje swe 
go przyrzeczenia. Bazę wykonuje za 
wsze z wysoką nadwyżką. Jej prze 
ciętna wydajność dzienna wynosi 
216 proc. bazy. 
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instruktorka z ZPB im, Stalina 


deleqatka na II Światowy Kongres 


Wywalczymy 


pokój na 


K pnąres wywarł na mnie tak 
~ potężne wrażenie że je- 
szcze dzisiaj trudno mi o tym hi- 
storycznym wydarzeniu mówić 
bez wzruszenia. W atmosferze 0- 
gólnej miłości, zaufania i zrozu- 
mienia wśród przedstawicieli 80 
państw. różnych ras, wyznań i 
przekonań politycznych, stano- 
wiliśmy wszyscy jednolitą całość, 
ożywioną wolą utrzymania i v- 
trwalenia pokoju na świecie. 

Gdy rozdlądałam się po sali t 
obeimowałam wzrokiem ludzi w 
turbanach, fezach | zawojach, w 
różnych szatach i strojach, lecz 
mających na ustach jedno słowa 
pokój, zrozumiałam. jak niczwal- 
czona jest nasza siła. Zrozumią* 
łam, że z mocą tą muszą się li- 
czyć imperialiści. podżególiący do 
nowej wojny. 

Spośród licznych przemówień 
najbardziej wstrząsnęły mną po- 
rywające wystąpienia delegatów 
radzieckich — Erenhburga i Padie- 
jewa. — Wywołały one zresztą 
wśród wszystkich uczestników 
Kongresu ogromny entuzjazm. No, 
a trudno naprawde opisać żywio= 
łową  owację, jaką zgotowano 
przedstawicielce narodu koreań- 
skiego — Pak Den Al. 

W przerwach między obradami 
rozmawiałam za pośrednictwem 
tłumaczy z delegatami innych kra 
tów, Jako włókniarkę szczegól- 
nie interesowali mnie delegaci — 
włókniarze, W rozmowie ż włó- 
kniarką Niemką — Judit Linden 
— dowiedziałam się, jak w Niem- 
czech Wschodnich i Zachodnich 
rożwija się ruch obrońców po- 


Pokoju 


i utrwalimy 
świecie 
koju. Tkaczka niemiecka oświad 


czyła mi m. in.: „Hitler doprowa- 
dził nasz kraj do zniszczenia, lecz 


my odbudowujemy go w duch 
współpracy z innymi narodami, 
w duchu demokracji. My į Wy. 


wszyscy ludzie pracy mie dopuś 
cimy do nowej wojny” 

Francuzka Joanna Gisch, ro- 
botnica fabryki włókienniczej, że- 
gnając się ze mną w chwili wy- 
jazdu do Francji, powiedziała po 
prostu: 


„Zazdrościmy Wam tego ustro 
ju, tej wolności i swobody, z 
której tu korzystacie. My wal- 
czymy dopiero o to. co wy już 
zdobvliście. Lecz nie tracimy 
nadziei, że niezadłngo 1 dla nas 
zaświecj qwiazda wolności i 
szczęścia”. 

Opuszczając po zakończeniu 
Kongresu Warszawę zdałam 850- 
bie w pełni sprawę. jak doniosłym 
było to wydarzenie w którym 
miałam zaszczyt uczestniczyć. 


Jakże mocno zjednoczył i ze- 
spolił nasze siły II Światowy Kon 
gres Pokoju! Konqres opracował 
nowe formy działania, utworzył 
Radę Pokoju, która, jako ciało 
kierownicze światowego ruchu o- 
brońców pokoju, reprezentuje ich 
interesy, ich dążenia i potrafi na- 
rzucić swą wolę awanturnikom 
wojennym. Manifest Pokoju. Ore- 
dzie do ONZ, to już nowe. spre- 
cyzowane fórmy działania. Po- 
stanowiliśmy sobie wspólnie, de» 
legaci 80 państw, że POKÓJ NA 
ŚWIECIE WYWALCZYMY I 
UTRWALIMY! 
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ku į dziś już są one z powodzeniem 
wykorzystywane przy przewozach 
jesiennych, zwiększające w ten spo- 
sób nasz tabor. 

Należy jeszcze dodać, że mycie wa 
gonów dokonywane jest obecnie 
równocześnie z naprawą, a nie jak 
było dotychczas — przed naprawą, 
co daje poważną oszczędność czasu. 
Poza tym towarzysze z „wagonów- 
ki“ podjęli skrupulatnie dotrzymy= 
wane zobowiązanie, a mianowicie 
myją dziennie tyle wagonów, ile z0- 
stanie podstawionych, bez względu 
na dzień i na porę, Zastosowane na 
tym odeinku współzawodnictwo 
przynosi doskonałe rezultaty. 

Ogółem wszystkie te zabiegi przy- 
czyniły się walnie do ograniczenia 
ilości „chorych“ wagonów | zwiększe 
nia ich dobowego przebiegu. 

Mówią o tym następujące dane: 
podczas gdy we wrześniu odesłano 
do naprawy 760 wagonów towaro- 
wych, to w październiku ilość ta 
zmalała do 518. 


Pomyślne zmiany 
w „wagonówce* 
i warsztatach 
parowozowych 


rganizacja partyjna „wagonów- 

ki“ całym sercem zajęła się 
Sprawą przewozów jesiennych. Pod 
czujną kontrolą egzekutywy pod- 
stawowej organizacji, towarzysze & 
„wagonówki* starannie przygotowu- 
ją wagony do przewozu cukru, zbo- 
ża it. p, uszczelniając je dokładnie. 

Przy pomocy egzekutywy podsta- 
wowej organizacji zaprowadzono w 
„wagonówce*, tym najsłabszym do- 
tychczas oddziale Parowozowni, pew 
ne zmiany personalne. Usunięto ze 
stanowiska kierownika ob. Józefow- 
skiego, który nie wywiązywał się na 
leżycie ze swych zadań. Obecnie po- 
myślnie rozwija się współzawodni- 
ctwo. 

Załoga warsztatów mechanicznych 
wystąpiła niedawno z żądaniem pod 
niesienia norm celem przyspieszenia 
remontów, Wzrasta produkcja w spa 
walni, gdzie zespół tow. Antoniego 
Skomskiego podjął długofalowe zo- 
bowiązanie spawania płomieniówek 
o średnicy 45—60 mm. w ciągu 4 
min. zamiast dotychczasowych 9,6 
min. 

Nastąpiły także korzystne zmia- 
ny w warsztatach naprawy parowo- 
zów. Tow. Kaczmarzewski, którego 
egzekutywa uczyniła odpowiedzial- 
nym za naprawę parowozów, przed- 
stawił niedawno egzekutywie wyni- 
ki wzmożonej akcji, mającej na ce- 
lu zmniejszenie ilości napraw paro- 
wozów, przez umiejętne obchodze- 
nie się z nimi. Podczas gdy we 
wrześniu było 26 bieżących napraw 
parowozów, trwających powyżej 24 
godziny, a poniżej 24 godzin — 980. 
to w październiku naprawy powyżej 
24 godzin spadły do 22, a poniżej 24 
godzin — do 728. 

Oczywiście, że dalsza akcja w tym 
kierunku systematycznie zmniejszać 
będzie ilość uszkodzonych parowo- 
gów. Można się tego spodziewać dzie 
ki temu, że maszyniści masowo przy 
stępują do długofalowego współza- 
wodnictwa w przebywaniu długody- 
stansowych tras bez większej na- 


prawy. 
Dzięki akcji uświadamiającej, jaką 
podjęła podstawowa organizacja 


partyjna Parowozowni już 21 zespo- 
łów parowozów uczestniczy w tym 
pięknym współzawodnicotwie. Tylko 
dwie załogi PT 4111, oraz PT 47124 
przejeżdżając po 120 tys. km, między 
naprawami średnimi, dały 145 tys. 
zł. oszczędności. 


Komitet Dzielnicowy — 
odpowiedzialny 
za przewozy jesienne 


O; ma przeszkodę w pracy to- 
warzyszy Parowozowni stano- 
wiło przetrzymywanie  załadowa- 
nych wagonów, przez różne instytu- 
cje I przedsiębiorstwa, które nie od- 
bierały na czas swych towarów. KD 
Śródmieście - Prawa zajął się tą 
sprawą, interweniując u sekretarzy 
organizacji partyjnych wszystkich 
tych przedsiębiorstw i instytucji, 
aby czuwali nad jak najszybszym wy 
ładunkiem wagonów. PPB oddział 
12, SPB, Centrala Rybna, P. Z, Wyr, 
Drzew. i inne przedsiębiorstwa prze 
trzymały w październiku na „osio- 
wym“ 117 wagonów na przeciąg 1742 
e — - M M M m m A w | KA M 
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godz., co naraziło na dotkliwe straty 
naszą gospodarkę, KD będzie mocno 
walczył z karygodnym marno- 
trawstwem _ czasu i  blokowa- 
niem wagonów, potrzebnych do prze 
wozów jesiennych oraz publicznie 
wymieniał te zakłady i przedsiębior 
stwa, które nie podporządkują się 
żaleceniom w dalszym ciągu hamu- 
jąc przewozy kolejowe, 
Praca polityczna 

Prowadząc te wszystkie prace w 

celu usprawnienia przewozów, 
zmniejszenia ilości „chorych* wago- 
nów i parowozów, Komitet Dzielni- 
cowy nie zaniedbał sprawy pbdnie- 
sienia poziomu ideologicznego człon- 
ków organizacji partyjnej Parowo- 
zowni oraz postawienia pracy orga- 
nizacyjnej na wyższym poziomie. 
Zajęliśmy się poważnie zorganizowa 
niem aktywnych grup agitatorów o- 
raz kontrolą szkolenia ideołogicz- 
nego. 

Wyniki tych wysiłków Komitetu 
Dzielnicowego są widoczne i z każ- 
dym dniem lepsze, Zadaniem na- 
szym jest w dalszym ciągu czuwać 
nad organizacją partyjną Parowpo- 
zowiii, pomagać jej, ulepszać jej 
styl pracy, likwidować braki i niedo 
ciągnięcia. Komitet Dzielnicowy zro 
zumiał, że sprawa przedterminowe- 
go wykonania przewozów jesiennych 
jest! sprawą KD, odpowiedzialnego 
w pełni za działalność wszystkich or 
ganizacji partyjnych, istniejących na 
terenie dzielnicy. 
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Zatrudniony jestem w  prze- 
myśle metalowym, w Zakładach 
im. Strzelczyką w Łodzi, 

Nasz Plan 6-letnij wymaga wiel 
kiego wysiłku ze strony całego 
narodu. Szczególnie przed meta- 
lowcami stanęły poważne zada- 
nia. Nasz przemysł metalurqicz- 
ny winien produkować o 35 razy 
więcej maszyn, aniżeli dotych= 
„czas, Oznacza to, że w okresie 
Planu G-letniego musi znacznie 
wzrosnąć nasza wydajność, zaś 
formy į organizacja pracy winny 
ulec daleko idącym udoskonale- 
niom, 

Jaka jest najprostsza droga do 
uzyskania lepszych wyników pro 
dukcyjnvch? 

Wskazuje nam ją bogate dom 
świadczenie Związku Radzieckie- 
qo. Olbrzymi wzrost produkcji 
przemysłu metalurqicznego w 
ZSRR stał się możliwy dzięki wpro 
wadzeniu normalizacji i takich 
metod obróbki, które dały się 
upowszechnić we wszystkich fa- 
brykach metalowych. Po raz 
pierwszy w Świecie wprowadzono 
w ZSRR system  szybkościowej 
obróbki metali oraz szybkościo- 
wego skrawania, 

Korzystając z doświadczeń me- 
talowców radzieckich zastosowa- 
liśmy ten system w Polsce w 
ubieqłym roku, w przededniu 70 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina, Za przykładem 
znakomiteqo tokarza poznańskie- 
go, tow. Mateli oraz Zofii Gęb- 
skiej, poszli również nasi tokarze 

Wprawdzie osiągnięcia metalow 
ców Zakładów im. Strzelczyka na 
tym odcinku są jeszcze bardzo 
skromne, mimo to obserwujemy 
coraz większy udział tokarzy w 


asza ankieta 


szybkościowym skrawaniu, ostał. 
nio zaś przystępują do nowych 
form pracy także heblarze, 

Nasi tokarze Nowakowski, Jaś- 
kiewicz, Stasiak, Kupisz į inni, 
stosując radzieckie metody szyb- 
kościowego skrawania. zwiększyli 
w znacznym. stopniu wydajność 
pracy. Umożliwiło to na niektó- 
rych oddziałach przezwyciężenie 
trudności, związanych z wykona- 
niem miesięcznych planów. 

Widzimy więc, jak doniosłe 
znaczenie posiada dla nas przy- 
swajanie doświadczeń Związku 
Radzieckiego. Nabierze ono tym 
większych wartości, im bardziej 
my śami potrafimy  upowszech- 
niać szybkościowe metody pracy. 


* Pragnę zwrócić uwaqę na inne, 
bardzo cenne doświadczenia me- 
talowców radzieckich, jeszcze do 
tej pory u nas nie upowszechnio- 
ne, Po prostu nie zainteresowano 
się w dostatecznym stopniu tym 
problemem. Mam na myśli skró- 
cenie czasu pomocniczego w prze 
myśle metalowym. 


Gdybyśmy zastosowali m nas 
ten system, potrafilibyśmy znacz- 
nie podnieść wydajność pracy. 

Tak więc w codziennej pracy 
praktycznej przekonujemy się, ile 
zawdzięczamy Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Bowiem zwiększenie 
wydajności pracy oznacza, więk- 
szą produkcję maszyn i  obrą= 
biarek. A wykonanie tego za- 
dania nietylko zwiększa nasz do- 
brobyt, ale zarazem wzmacnia 
siły obozu pokoju i zabezpiecza 
spokojną pracę i naukę nam oraz 
naszym dziecióm. 


FL Michałak, 
Zakłady im. Strzelczyka. 


Żyjemy lepiej niż dawniej! 


— mówią członkowie spółdzielni produkcyjnej w Andrzejowie 


W spółdzielni produkcyjnej w 
Andrzejowie powiatu łódzkiego wre 
ożywiony ruch. Właśnie w dniu 
dzisiejszym została oddana do użyt- 
ku nowowybudowanaą obora, Człon 
kowie z radościa przyprowadzają tu 
spółdzielcze krowy, owce i konie, 
które dotychczas stały w «ciasnych, 
prywatnych oborach. Obecnie ko- 
rzystać będa ż jasnego i obszerne- 
go pomieszczenia, Ustawiono tu 12 
rasowych krów, 1 buhaja, wagi oko 
ło 800 kg. 12 owiec i 6 dorodnych 
koni. Oto pierwszy sukces zespoło- 
wej gospodarki. 

Spółdzielnie zorganizowano wbrew 
zakusom wroga klasowego, który u 
tiłował nie dopuścić do jej powsta 
nia. Wiele musiano zwalczyć opo- 
rów, spowodowanych wrogą propa- 
gandą bogaczy wiejskich. 

I obecnie organizacja partyjna 
prowadzi pracę  uświadamiającą 
wśród członków spółdzielni. uodpor- 
niajac ich na działanie wrogiej pro 
pagandy i ucząc ich jak mają z wro 
giem klasowym walczyć. 

Osiągnięcia spółdzielni, jej rozwój 
gospodarczy jest wynikiem dobrze 
zrozumianej pracy organizacji par 
tyjnej. Niemal na każdym zebraniu 
organizacji partyjnej omawiano w 
sposób konkretny pracę spółdzielni. 
To wiele pomogło członkom spół- 
dzielni. Dzisiaj pracują oni chętnie 


i wydajnie, wiedząc, że troska o do 
bro spółdzielni zapówni im dobro- 
byt. 


Troskę tę widać na każdym kro- 
ku, a przede wszystkim mówią o 
niej piękne, przy pomocy maszyn 
uprawione pola pod oziminy, Na roz 
ległych polach, gdzie nie ma już śla 
du po dawnych miedzach, zielenią 
się zboża ozime: żyto i pszenica, 


Do siewu użyto ziarna selekcyjne 
po dającego pewność dobrych zbio 
rów. 


Już w pierwszym roku wspólnych 
zbiorów spółdzielnia uzyskała znacz 
nie wyższą wydajność ziemi, niż w 
gospodarstwach indywidualnych. Na 
przykład w sąsiednich  gospodar- 
stwach indywidualnych  - zebrano 
przeciętnie 12 kwintali żyta z ha, 
z aoaaa zaś uzyskane 16 kwin 


W gospodarstwach  indywidual- 
nych w ogóle od lat nie siano jęcz- 
mienia, uważając jakoby ziemia nie 
nadawała się tu pod uprawę tej ro 
śliny. A jednak spółdzielnia już w 
pierwszym roku osiągnęła 16 kwin- 
tali z ha. Otrzymano również znacz 
nie wyższą wydajność roślin okopo- 
wych, chociaż spółdzielnia w pierw 
szym roku swego istnienia natra- 
fiała na różne trudności i jeszcze 


Nosi korespondenci piszq... 


List młodzieży szkolnej 


do prof. JOÓLIOT-CURIE 


Na wielkiej masówce pokoju 
młodzież Studium Przygotowaw: 
czego w Łodzi uchwaliła wśród 
ogólnego entuzjazmu wysłać na- 
stępującej treści list do przewod- 
niczącego Kongresu, prof, Joliot- 
Curie; 

„My, ucząca się polską mło- 
dzież robotniczo-chłopska, jesteś- 
my pełni szacunku i miłości dla 
Twej nieugiętej postawy naukow- 


ca oraz bojownika o pokój, wal: 
czącego przeciw wykorzystywa- 
niu nauki dla celów wojennych, 
Przyrzekamy Oi, wielki synu 
Narodu Francuskiego, a w Two- 
jej osobie wszystkim  delegatom 
Kongresu, że poświęcimy walce 
o pokój nasze siły, cały nasz za- 

pał i wolę, pracę i naukę". 

Br. Szczyrbak 
USP w Łodzi 


Współzawodnictwo między świetlicami 


Życie kulturalno - oświatowe 
w, świetlicy przy Zakładach im. 
Gen Świerczewskiego wchodzi 
ostatnio na właściwe tory. W dn 
27 ub. miesiąca odbyło się zebra 
nie komisji kulturalno - oświato 
wej, w skład której weszły 34 
osoby z ramienia organizacji par 
tyjnej, dyrekcji i rady zakłado- 
wej. Postanowiono przede wszyst 
kim uruchomić kurs nauki dla 
analfabetów. Zarejestrowano 19 
osób, Nauka rozpoczęła się w dn. 
31 października 1950 roku. 

Przystąpiono również do nau- 


czania jezyka rosyjskiego. Cały 
' skład komisji kulturalno - oświa 
towej zarejestrował się we 
Wszechnicy Radiowej, Ożywiono 
pracę chóru świetlicowego. 
Część powziętych zadań została 
już zrealizowana. Świetlica na 
sza wzywa do współzawodnictwa 
w pracy kulturalno - oświatowej 
świetlicę Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Niedzielskiego. 
Czekamy na odpowiedź. 


Marcinkowski 
ZPW im. Gen. Świerczewskiego 


Majster S. Wałęcki, odznaczo- 
ny już za wzorową pracę, zobo- 
wiązał się w celu uczczenia Kon 
gresu Pokoju zmniejszyć na 
swym oddziale ilość braków do 
1 proc, podnieść jakość produk- 
cji o 8 proc. a ilość o 2 próc. 
Za przykładem ob. Wałęckiego 


odukujemy lepiej taniej i więcej! 


poszedł majster K, Wąłęcki oraz 
indywidualni tkacze ob, ob. Mi- 
kołajczyk, Szymczak. Chrzanów- 
ski, Zarzycki, Górny i Hertel. 
Zobowiązania te są już od kil 
ku dni z hónorem wykonywane. 
R. Kaczmarek 
ZPB im. St, Dubois. 


nie zdołała doprowadzić uprawy zie 
mi do takiego poziomu, jaki osią- 
śnięto w roku obecnym. 

Zasadzono również 240 szt. drze- 
węk owocowych i sprowadzono 17 
rojów pszczół, Członkowie spółdziel 
ni pracują z wielkim zapałem, ma- 
Jac przed sobą widoki lepszej, szczę 
śliwszej przyszłości. 

— Kiedyś było mi bardzo ciężko 
— opowiada tow. Byczkowski, gru- 
powy spółdzielni, — Musiałem sam 
troszczyć się @ każdy szczegół. Dziś 


myślimy 1 pracujemy wszyscy ra- 
zem. Mam chleba pod dostatkiem, 
nie brakuje mi również przyodziew 
ku. Zresztą nie tylko ja, ale i wszys 
cy członkowie odżywiają się lepiej 
i dostatniej są odziani, niż jeszcze 
rok temu. 

— Na działce przyzagrodowej n= 
trzymuję krowę i kilka świń. Paszę 
potrzebną do ich wyżywienia, otrzy 
muję ze spółdzielni, eo zalicza się 
na rachunek moich dniówek. Wyso 
kość dniówki obrachunkowej, sięga 
jąca około 24 zł, jest najlepszym 
przykładem osiągnięć gospodarczych 
naszej spółdzielni, 

Z entuzjazmem mówi o dotych- 
czasowych osiągnięciach ob. Skre- 
towski. 

— Od młodych łat harowałem ja 
ko wyrobnik u bogaczy i w mająt- 
kach obszarniczych. Dziś jestem 
członkiem spółdzielni, w której wi- 
dzę poprawę swego bytu i przy” 
szłość dla mych dzieci, Dlatego nie 
żałuję pracy dla dobra 1 rozwoju 
spółdzielni. 

— Spółdzielnia nasza dzięki ofiar 
nej i zdyscyplinowanej pracy jej 
członków, jak tow. Władysław Bycz 
kowski, ob. Skrętowski, tow. Bab- 
ska t wielu innych, dających przy- 
kład ofiarności, rozwija się coraz 
lepiej, zapewniając poprawę bytu 0- 
raz podniesienie poziomu kultural- 
nego swym członkom — dodaje 
przewodniczący spółdzielni, tow. A- 
damus. 


ZPB im.I Dywizji 
Kościuszkowskiej 
na ll miejscu we współzawodniciwie 


międzyzakładowym 


Sąd konkursowy przy Central - 
nym Zarządzie Przemysłu Bawełnia 
nego po rozpatrzeniu wyników 
współzawodnictwa międzyzakładowe 
go za trzeci kwartał br. przyznał I 
miejsce, tytuł przodującego zakładu 
w przemyśle bawełnianym, Sztan 
dar Przechodni oraz nagrodę w wy 
sokości 45 tys, złotych — Zakładom 
Przemysłu Bawełnianego w Andry- 
chowie, 

Drugie miejsce wraz z nagrodą w 
wysokości 21 tys. złotych uzyskała 
załoga ZPB im. Dywizji Kościusz- 
kowskiej w Łodzi. K 

Trzecie miejsce i nagroda w wyso 
kości 4.500 złotych przypadły zało” 
dze ZPB w Pabianicach. 
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M ży stwierdzić, że w życiu 
ideologicznym naszej partii, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, ukazanie się Dzieł Lenina po- 
siada bodajże jeszcze większe zna- 
czenie, gdyż ogromna większość prac 
Lenina jest po raz pierwszy przyswa 
jana mowie polskiej, po raz pierw- 
szy udostępniona szerokiemu ogó- 
łowi w naszym kraju. 
Po raz pierwszy będziemy mogli 
zapoznać setki tysięcy polskich czy- 
telników z bezcenną spuścizną ideo- 
logiczną po Leninie, wychowywać na 
jego dziełach miliony budowniczych 
Polski Socjalistycznej. 


Tom I Dzieł obejmuje najwcześ- 

niejsze prace Lenina, napisane 

w zaraniu jego działalności rewolu- 
cyjnej — w latach 1893—1894, 

W I tomie znajdujemy następują- 
ce cztery prace W. I. Lenina: „Nowe 
ruchy gospodarcze w życiu chłop- 
skim”, „W związku z tak zwaną kwe 
stią rynków*, „Co to są „przyjaciele 
ludu“ i jak oni wojują przeciwko 
socjaldemokratom?* i „Treść ekono- 
miczna narodnictwa i jej krytyka 
w książce p. Struwego', 

Prace tę skierowane są przeciwko 
narodnik: i „legalnym  marksi- 
stom“ — dwóm liberalno = burżua= 
zyjnym kierunkom myślowym, stóre 
na pozór były przeciwstawne, ale 
w istocie rzeczy zbiegały się w jed- 
nym, mianowicie we wrogim stosan 
ku do rewełucyjnego marksizmu. 

Narodnictwo było starym przeciw 
nikiem marksizmu, Od dziesięciu 
lat zwalczał błędne teorie narodni- 
ków Plechanow i jego współbojow- 
nicy z „Grupy Wyzwolenie Pracy", 
założonej w 1883 r. 

Plechanów i jego grupa prowa- 
dzili jednak walkę z narodnictwem 
z niekonsekwentnie marksistowskich 
pozycji. Wystarczy nadmienić, że już 
wówczas Plechanow miał złudzenie 
co do poparcia rewolucji przez libe- 
ralną burżuazję 1 negował rolę 
chłopstwa jako sojusznika proleta- 
riatu w rewolucji. 

Po to, aby można było dokonać 
całkowitego ideologicznego roz- 
gromienia narodnictwa, utorować 
szerzej drogę dla idei marksizmu 
i tym samym przygotować grunt 
dla rewólucyjnej partii robotni- 
czej w Rosji, trzeba było stanąć 
na pozycjach konsekwentnego re 
wolucyjnego marksizmu, 

I tego właśnie dokonał Lenin. 
„Narodnicy lat 90-tych — stwierdza 

„Krótki Kurs Historii WKP(b)“ — 
w istocie dawno wyrzekli się wszel- 
kiej walki rewolucyjnej z rządem 
carskim. Liberalni narodnicy głosili 
ugodę z rządem carskim... 

Narodnicy lat 90-tych zamykali oczy 
na położenie biedoty na wsi, na wał 
kę klasową na wsi, na wyzysk bie- 
doty przez kułactwo i zachwałali roz 
wój gospodarstw kułackich, W isto- 
cie rzeczy występowali oni jako wy- 
raziciele interesów kułactwa' 2). 

Lenin odsłonił liberalno - bur- 
żuazyjny charakter narodnictwa 
w latach 90-tych i rozgromił ich 
pozycje ideologiczne i polityczne. 


Mistrz marksistowskiej 
dialektyki 

enin nie poprzestał na obaleniu 

i unicestwieniu fałszywych za- 
łożeń teoretycznych narodnictwa, 
lecz dał głęboką marksistowską ana 
lizę konkretnej rzeczywistości rosyj- 
skiej, przede wszystkim na polu go- 
spodarczym. Nie poprzestał na ogól- 
nej tezie, że kapitalizm w Rosji jest 
nieunikniony, lecz na konkretnym 
historycznym _ materiale wykazał, 
jak się kapitalizm rozwija, zwłaszcza 
na wsi i do czego ten rozwój pro- 
wadzi w przyszłości. Lenin od pierw 
szej chwili wykazał, że po mistrzow- 
sku włada orężem marksistowskiej 
dialektyki, której dewizą jest — 
w myśl ulubionego powiedzenią Le- 
nina — że prawda jest zawsze kon= 
kretna. 


Wbrew faktom, narodnicy trakto- 
wali chłopstwo rosyjskie jako soli- 
darną całość, jako całość nie rozdzie 
raną ostrą walką klasową pomiędzy 
wyzyskiwaną i wyzyskującą częścią 
wsi. 

W pracy „NOWE RUCHY GOSPO 
DARCZE W ŻYCIU CHŁOPSKIM" 
Lenin ujawnia te błędy nauki bur- 
znazyjnej i daje marksistowską ote- 
nę zachodzących na wsi rosyjskiej 
procesów kształtowania się klas na 


1) W. I. Lenin, Dzieła, przekład z 
TV wydania rosyjskiego, przygoto- 
wanego przez Instytut Marksa - En- 
gelsa - Lenina przy KC WKP(b). 
Tom I, 1893—1894, „Książka i Wie- 
dza”, Warszawa, 1950, str. XVI-587. 

2) „Krótki Kurs Historii WKP(b)“ 
— str. 25. 
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gruncie rozwoju kapitalistycznego 
sposobu produkcji. 
_ Lenin pisze: 

„Uznając istnienie głębokiego 
rozdźwięku ekonomicznego wśród 
chłopstwa współczesnego, nie mo 
żemy już ograniczyć się do same- 
go tylko podziału chłopów na kil 
ka warstw według stopnia, usy- 
tuowania majątkowego. Taki po- 
dział byłby wystarczający, gdy- 
by cała wspomniana  różnoro- 
dność sprowadzała się do różnie 
ilościowych. Tak jednak nie jest. 
Skoro dla jednej części chłopów 
celem uprawy roli jest zysk han- 
dłowy, a jej wynikiem — duży do 
chód pieniężny, druga zaś upra- 
wiając rolę nie zaspokaja nawet 
koniecznych potrzeb rodziny; sko 
ro wyższe grupy chłopów opiera- 
ją swą ulepszoną gospodarkę na 
ruinie niższych; skoro zamożne 
chłopstwo korzysta w znacznym 
stopniu z pracy najemnej, biedne 
zaś musi uciekać się do sprzedą- 
ży swej siły roboczej — to są to 
już niewątpliwie różnice jakościo 
we i naszym zadaniem powinno 
być teraz zgrupowanie chłopów 
według różnic dotyczących same- 
go charakteru ich gospodarki 
(pojmując przez charakter gospo- 
darki nie szczególne właściwości 
techniki, lecz ekonomiki)“ 3). 


Klasowa istota 
poszczególnych warstw 
chłopskich 
W pracy tej Lenin pierwszy daje 

w literaturze marksistowskiej 
ścisłe, naukowe określenie klasowej 
istoty poszczególnych warstw chłop 
skich, które uformowały się pod 


wpływem rozwoju stosunków kapi- 
talistycznych na wsi, Zbudowana na 


tej podstawie strategia i taktyka 
bolszewizmu w kwestii chłopskiej 
pozwoliły partii Lenina - Stalina 


zwycięsko realizować politykę soju- 
szu  robotniczo - chłopskiego na 
wszystkich etapach rozwoju rewolu- 
cji socjalistycznej, aż do momentu 
zakończenia powszechnej kolektywi 
zacji drobnej gospodarki chłopskiej 
i likwidacji kułactwa jako klasy. 

Leninowskie określenie klasowej 
istoty grup chłopskich zachowało 
swe doniosłe znaczenie i znajduje do 
dziś dnia praktyczne zastosowanie 
w działalności politycznej wszyst- 
kich partii robotniczych i komuni- 
stycznych. Pamiętamy, jak ogromną 
rolę w wałce naszej Partii z prawi- 
cowo - nacjonalistycznym odchyle- 
niem  gomułkowszczyzny odegrało 
przyjęcie przez Lipcowe Plenum KC 
PPR w 1948 roku leninowskiej poli- 
tyki rolnej, opartej na tej klasycznej 
ocenie chłopskich ugrupowań kla- 
sowych. 

Oto charakterystyka biedoty wiej- 
skiej: 

„w»choctaż większość tych chło- 
pów posiada nawet niewielkie za 
siewy, to jednak przeważającym 
źródłem środków utrzymania jest 
dla nich sprzedaż swej siły robo- 
czej, Wszyscy chłopi tej grupy to 
raczej robotnicy najemni, aniżeli 
gospodarze - rolnicy“ 4). 

A oto określenie grupy średniej - 
średniaków: 

„Należą do niej gospodarze - 
rolnicy, żyjący wyłącznie" z do- 
chodu uzyskiwanego z własnych 
zasiewów, których rozmiar jest 
niemal równy przeciętnemu roz- 
miarowi zasiewów miejscowego 
chłopstwa (lub jest nieco niższy) 
i pokrywa tylko najkonieczniej- 
sze potrzeby rodziny. Jednakże 
niedostateczna ilość żywego i 
martwego inwentarza oraz nie- 
równomierne jego rozmieszczenie 
sprawia, że gospodarka chłopów 
tej grupy jest nietrwała, chwiej- 
na, zwłaszcza wobec grożącej ze 
strony grupy wyższej tendencji 
do wyparcia grupy niższej i śred- 
niej“ 0). 

I wreszcie charakterystyka grupy 
wyższej, bogaczy wiejskich - kuła- 
ków: 

„Zamożne chłopstwo, którego 
środki produkcji znacznie prze- 
wyższają przecietny poziom i 
gdzie praca wskutek tego odzna- 
cza się wyższą wydajnością, jest 
głównym, dominującym nad po- 
zostałymi grupami wytwórcą pro 
duktów rolnych w całym rejonie; 
gospodarka tej grupy ma charak- 
ter handlowy i opiera się w bar- 
dzo znacznym stopniu na eksploa 
tacji pracy najemnej“ 6), 

Praca Lenina rozbiła fałszywą te- 
orie narodnicką o chłopstwie jako 
całości, wykazała, że produkcja 
kapitalstyczna stała się już na wsi 
rosyjskiej faktem, że pod jej wpły- 
wem chłopstwo coraz bardziej roz- 
warstwia się i rozpada na dwie an- 
tagonistyczne grupy — biedotę i ku- 
łactwo, półproletariat i burżuazję 
wiejską. 


Kwestia rynków zbytu 


raca „W ZWIĄZKU Z TAR 
ZWANĄ KWESTIĄ RYN- 
KÓW*, uważana za bezpowrotnie 
straconą, została odnaleziona i opu- 
blikowana po raz pierwszy -dopiero 
w roku 1937. Dla marksistów rosyj- 


3) Lenin, Dzieła, t. I — str. 36—37. 
4) Lenin, Dzieła, t. I, str. 48. 
5) Lenin, Dzieła, t, I, str. 54. 


| 6) Lenin, Dzieła, t. I, str. 82. 
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w języku 


polskim " 


U kazanie się pierwszego tomu Dzieł W. I. Lenina w przekła- 
i dzie polskim jest prawdziwym świętem dla naszej Partii, 


dla wszystkich 


lndzi pracy w Polsce, 


W przedmowie Instytutu 


Marksa — Engelsa — Lenina do czwartego wydania Dzieł Le- 


nina czytamy: „Ukazanie się 


nowego, 
Lenina — to ogromne wydarzenie w 


czwartego wydania Dzieł 
życiu ideologicznym 


partii bolszewickiej i narodu radzieckiego, to nowy krok naprzód 


ideologiczny wałki o komunizm“. (Lenin, Dzieła t. I, str. XIV). 


w dziedzinie propagandy marksizmu . leninizmu, w dziele uzbro- 
| jenia naszej partii i kadr inteligencji radzieckiej w potężny oręż | 


skich posiadała ona ogromne znacze- 
nie w ich walce z narodnictwem. 
Specjalnie interesująca jest ona rów 
nież dla polskiego czytelnika. 

W pracy tej Lenin wyjaśnia za- 
gadnienie reprodukcji kapitału w 
związku z kwestią rynku. Luksem- 
burgistowska teoria o automatycz- 
nym krachu kapitalizmu — jak wia 
domo — oparta była na fałszywym 
zrozumieniu kwestii reprodukcji ka- 
pitału. Lenin, w zupełnej zgodzie z 
teorią Marksa, w polemice z narod- 
nikami, jak gdyby antycypował i 
rozbijał przyszłe błędne argumenty 
Róży Luksemburg przeciwko rzeko- 
mo niesłusznej teorii Marksa. 

Wychodząc z marksistowskiej te- 
orii, Lenin wykazał, w jaki sposób 
społeczny podział pracy doprowadził 
w Rosji de powstania produkcji to- 
warowej i jak produkcja towaro- 
wa przekształciła się w kapitalistycz 
ną. Rozpatrując powstawanie rynku 
z punktu widzenia tej ewolucji, Le 
nin formułuje następujące wnioski: 


„..pojęcia „rynku“ nie da się 
absolutnie oddzielić od pojęcia 
społecznego podziału pracy”... 
„Rynek zjawia się tam i w ta- 
kim stopniu. gdzie i w jakim sto 
pniu występuje społeczny po- 
dział pracy i produkcja towaro- 
wa. Wielkość rynku jest niero- 
zerwalnie związana ze stopniem 
specjalizacji pracy społecznej" 7). 
Obalając bezzasadna argumenta 
cję narodnicką, wskazującą na pro 
ces ubożenia ludności jako na nie- 
przebytą przeszkodę dla rozwoju 
kapitalizmu, Lenin pisze: 


UJ „zmbożenie mas ludowych“ 
(ów niezmienny składnik wszyst 
kich rozważań narodników 0 
rynku) nie tylko nie stanowi 
przeszkody dla rozwoju kapita- 
lizmu, lecz przeciwnie, jest właś 
nie wyrazem tego rozwoju, wa- 
runkiem kapitalizmu i przyczy” 
nia się do jego wzmocnienia 5). 


Co się tyczy zubożenia mas, to 
Lenin dowodzi, że jest ono rezulta- 
tem przekształcania się drobnych 
wytwórców w- proletariuszy. 

Lenin kiertje główny ogień swej 
„polemiki przeciwko niedorzecznej 
koncepcji narodników, jakoby zubo 
żenie mas ludowych (będące naste- 
pstwem już rozwijającego sie kapi- 
falizmu) miało być przeszkodą do 
powstawania rynku wewnetrznego 
(a więc dla rozwoju kapitalizmu. 
który ... już się rozwija). 

Jedynie mimochodem Lenin zaj 
muje się kwestią realizacji, której 
nie zrozumiała Róża Luksemburg i 
kategorycznie stwierdza, „iż global 
na wytwórczość naredu kapitali- 
stycznego zawdzięcza swój wzrost 
głównie produkcji środków produk- 
cji (tzn. bardziej produkcji, środków 
produkcji niż przedmiotów spoży- 
cia“ (str. 107). 

Ze względu na genialny w swojej 
prostocie wykład jednego z najtru- 
dniejszych zagadnień ekonomii poli 
tycznej — teorii produkcji i repro- 
dukcji kapitału — praca Lenina o 
rynkach posiada  nieprzemijającą 
wartość. 


Idea rewolucyjnego 
sojuszu robotników 
i chłopów 


pracy „CO TO SA „PRZYJA- 

CIELE LUDU* I JAK ONI 
WOJUJĄ PRZECIWKO  SOCJAL- 
DEMOKRATOM?" — „Lenin osta- 
tecznie zdemaskował prawdziwe o0- 
blicze narodników, jako fałszywych 
„przyjaciół ludu" idących w rzeczy 
wistości przeciwko ludowi' %), 

Książka ta, stanowiąca odpo- 
wiedź na kampanię, wszczętą prze- 
ciwko marksizmowi przez narodni- 
ków skupionych wokół czasopisma 
„Russkoje bogactwo”, przedstawia 
prawdziwą kopalnię wiedzy marksł 
stowskiej. 

Jak niegdyś Engels przymuszony 
do polemiki z Dlihringiem skorzys- 
tat z okazji, aby w wielu dziedzi- 
nach twórczo rozwinąć teorię mar 
ksistowską, podobnie i Lenin w 
swej polemice z narodnikami doko 
nał ogromnej. twórczej pracy teore 
tycznej, rozwijając naukę marksiz-= 
mu. Najdonioślejsze historyczne 
znaczenie dla losów rosyjskiego i 
międzynarodowego ruchu robotni- 
czego miał wniosek, do którego do 
szedł Lenin jeszcze w 1894 roku o 
zadaniach proletariatu w rewolucji 
a przede wszystkim idea sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego jako niezbę 
dna przesłanka zwycięskiej rewolu 
cji socjalistycznej. W pracy „Co to 
są „przyjaciele ludu“, Lenin po raz 
pierwszy wystąpił z ideą rewolucyj 
nego sojuszu robotników i chłopów. 


7) Lenin, Dzieła, t. I. str. 86. 

8) tamże str. 99. 

9) „Krótki Kurs Historii WKP(b)“, 
str. 25. 


jako głównego środka obalenia cara 
tu, obszarników i burżuazji 10), 

Zwalczając w swej książce naro 
dników, Lenin jednocześnie opraco 
wuje wytyczne dła działalności re- 
wolucyjnych robotników — marksi 
stów, dla rozwinięcia przez nich 
praktycznej pracy organizacyjnej, 
politycznej i propagandowej oraz 
nakreśla najpilniejsze zadania na 
odcinku pracy teoretycznej. Oto jak 
Lenin formułuje w zakończeniu tej 
wspaniałej i genialnej pracy zada- 
nia proletariatu: 

„Gdy  przodujący przedstawi- 
ciele tej klasy przyswoją sobie 
idee socjalizmu naukowego, idee 
historycznej roli robotnika rosyj 
skiego, gdy te idee osiągną szero 
kie  rozpowszechnienie i gdy 
wśród robotników powstaną trwa 
łe organizacje, które przekształ- 
ca obecną rozproszoną wojnę e- 
konomiezną robotników w świa 
domą walkę klasową — wówczas 
ROBOTNIK rosyjski, powstając 
na czele wszystkich elementów 
demokratycznych, obali absolu- 
tyzm i poprowadzi PROLETA- 
RIAT ROSYJSKI (obok proleta 
riatu WSZYSTKICH KRAJÓW) 
prostą drogą otwartej walki poli 
tycznej ku ZWYCIĘSKIEJ RE- 
WOLUCJI ` KOMUNISTYCZ- 
NE yJ“ 11), P 

A więc 56 lat temu „Lenin prawi 
dłowo wytknął drogę walki klasy ro 
botniczeż, określił jej rolę jako prze 
dującej rewolucyjnej siły społeczeń 


10) „Krótki Kurs Historii WKP(b)“ 
str. 26. 
11) Lenin, Dzieła, t. I, str. 322. 


Juliusz Fuczâk 


22 listopada wieczorem sala 
Teatru Polskiego w Warszs 
wie przedstawiała widok niezwyk- 
ły. Przepemiona po brzegi dele- 
gatami na M Światowy Kongres 
Obrońców Pokojn, zamarła w cis 
szy, słuchajac przemówienia Pie- 
tro Nenni, który ogłaszał decyzję 
jury Nagrody Pokojowej. Listę 
laureatów, wielkich bojowników o 
pokój, najlepszych z najlepszych, 
którzy ucieleśniają sumienie świa 
ta, otworzyło nazwisko tego, kto- 
rego już nie ma pomiędzy nami: 
Juliusza Fuczika. 

Juliusz Fuczik został pośmiert- 
nie odznaczony honorową Nagro- 
da Pokoju za swoją książkę „Re“ 
portaż spod szubienicy*. Pomimo, 
że regulamin nagrody przewiduje 
tylko możliwość wyróżnienia dzieł, 
które powstały po wojnie, uczy- 
niono w tym wypadku wyjątek że 
względu na nieprzemijające war- 


tości ideowe i artystyczne „Re- 
portażu spod szubienicy“ oraz 


pełną poświęcenia i głęboko ludz 
ką działalność Fuczika. 

Juliusz Puczik urodził się w. ro- 
ku 1903 na praskim przedmieściu, 
Smiehowie, w rodzinie robotni- 
czej. Z wielkim trudem przebijał 
się przez życie i borykał z niedo” 
la, towarzyszącą w owych czasach 
proletariackiej młodości, Autor 
„Reportażu prędko zabłysnął ja- 
ko 'doskonały publicysta literacki 
oraz rzecznik postępowych idei 
w literaturze  czesko-słowackiej. 
Jego artykuły wyróżniały się me- 
todologiczną jasnością, precyzy.- 
na konstrukcją i zacięciem pole- 
micznym. W roku 1931 ukazała 
się książka Fuczika, opisująca 
wrażenia z podróży po Związsu 
Radzieckim („W kraju, gdzie ju- 
tro jest już dniem wczorajszym”). 
Składa się ona z reportaży i szki 
ców, zhamionujących niepośledni 
dar obserwacyjny, zdolność lite- 
rackiej syntezy i wnikliwość w u- 

jęciu nowych form ŻYCIA, które 
olśniły autora. Fuczik nakreślił w 
swoich reportażach żywy i praw” 
dziwy wizerunek człowieka radzie 
ckiego, który „okupit swoją woi- 
ność walką i cierpieniem, który 
jednak zwyciężył i już widzi owo- 
ce swej pracy i którego szczęscie 


rękach i 


Po powrocie ze Związku Ra- 
dzieckiego Fuczik objął Stanowi- 
sko redaktora dziennika komuni- 
stycznego „Rude Pravo*, pisując 
ponadto do wielu czasopism 1 
dzienników postępowych i współ” 
pracując stale z pismem „Lewy 
Front“, Wierność ideałom rewolu- 
cyjnym i gorącą miłość do Związe' 
nieraz 


leży w jego własnych 
wciąż rośnie“. 


ku Radzieckiego, Fucziłk 


stwa, określił rolę chłopstwa jako 
sojusznika klasy robotniczej” 2), 


Słowa Lenina 
sprzed 50 lat —nakazem 
"chwili obecnej 


Prze „TREŚĆ EKONOMICZNA 
NARODNICTWA I JEGO KRY 
TYKA W KSIĄŻCE P. STRUWE- 
GO“ poświęcona jest zdemaskowa- 
niu tzw. „legalnego marksizmu“, 
„Legalni marksiści* pojawili się 
na widowni w latach 90-tych. Naz- 
wę tę zawdzięczają temu, że zamie 
szczali swe prace w legalnych wy- 
dawnictwach, dozwolonych przez 
carską cenzure. Również „iegalni 
marksiści“ zwalczali narodników, 
dowodząc nieuchronności rozwoju 
kapitalizmu w. Rosji. Posługiwali 
się oni nauką Karola Marksa, żeby 
wykazać, że kapitalistyczny sposób 
wytwarzania odnosi i w Rosji — 
wbrew fałszywym twierdzeniom na 
rodników — jedno zwyciestwo za 
drugim. Lenin był pierwszym mar- 
ksistą, który dojrzał w argumenta- 
cji „legalnych marksistów* burżu- 
azyjną nutę i niezwłocznie zasygna 
lizował niebezpieczeństwo, które z 
tej strony zagrażało młodemu rucho 
wi secjalistycznemu w Rosji. W rze 
komych sojusznikach w walce z na 
rodnictwem — legalnych marksi- 
stach — Lenin dostrzegł i zdemasko 
wał wrogów rewolucyjnego marksiz 
mu, albowiem „sztandar marksizmu 
usiłowali oni wykorzystać po to, że 
by ruch robotniczy przystosować i 
podporządkować interesom _ społe 
czeństwa burżunzyjnego, interesom 
burżuazji. Z nauki Marksa wyrzu- 
cali rzecz najważniejszą — naukę o 
rewełucji proletariackiej, o dyktatu 
rze proletariatu' 3), ń 
Lenin śledzi za krytyką poglądów 
narodnickich, przeprowadzoną przez 
jednego z najwybitniejszych. „legal 
nych  marksistów',. p. Struwego. 
Krok za krokiem Lenin ujawnia nie 
konsekwencję „legalnego marksiz 
mu“. Przy tej okazji formułuje Le- 
nin, jako pierwszy w literaturze mar 
ksistowskiej, podstawy  partyjności 


12) „Krótki Kurs Historii WKP(b)”, 


str. 26. 
13) „Krótki Kurs Historii WKP(b)", 
str. 27. 


Nagrody 


opłacał więzieniem, które nie zła 
mało go — przeciwnie — harto* 
wało jego energię i wolę. Często 
musiał pracować nielegalnie, sci- 
gany i szczuty przez policję. 0O- 
statnim jego artykułem w prasie 
legalnej była odezwa, opublikowa 
na bezpośrednio po układzie mo- 
nachijskim, kończąca się następ1- 
jącymi słowy: „Nasz naród x0- 
stał zdradzony, ale nie ujarzmio” 
ny”. 

Po okupowaniu Czechosłowacji 
przez armie hitlerowskie, udalo 
się Fuczikowi i jego przyjaciołom 
zorganizować wydawnictwo szere 
gu nielegalnych czasopism i dzien 
ników, które kontynuowały walkę 
z faszyzmem. 

W owym okresie Fuezik po- 
święcił się studiowaniu dziejów 
literatury czechosłowackiej. Re- 
zultatem tych badań było wieie 
prac krytycznych, które dały 
marksistowską analizę postępo- 
wych tradycji czechosłowackiej 1i- 
teratury, Do najciekawszych prac 
z tego zakresu należało studium 
„Bożena Niemcova jako bojownicz 
ka“, poświęcone czeskiej pisarce z 
XIX stulecia — Bożenie Niemco- 
vej. Należy tu również wspomnieć 
o monografii o słowackim poecie 
ludowym, Janie Nerudzie. Część 
tej pracy została niestety spalona 
w archiwach gestapowskich w 
Pradze. 

Wiosną 1942 roku został Fu- 
ezik aresztowany i osadzony w 
praskim więzieniu „na Pankra- 
cu“, gdzie zrodziła się jego tragi- 
czna książka „Reportaż spod szg- 
bienicy*. Sponiewierany i skats- 
wany w śledztwie, przeżył naj- 
okropniejsze tortury, zachowując 
do ostatnich chwil postawę nie- 
ustraszonego bojownika. Po rocz 
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w nauce, w filozofii. W naszych 
współczesnych warunkach zaostrzo- 
nej walki na froncie ideologicznym 
słowa, wypowiedziane wówczas 
przez Lenina, brzmią jak nakaz 
chwili.  Zarzucając Struwemu, że 
ten usiłuje uchodzić za marksistę, 
podczas gdy w istocie pozostaje o- 
biektywistą, Lenin z całą ostrością 
oddziela i przeciwstawia te dwa po 
jęcia: 

„Materializm zawiera w sobie, 
że tak powiem, partyjność, zobo 
wiązując do tego, aby przy wsze! 
kiej ocenie wydarzeń stawać 
wprost i otwarcie na stanowisku 
określonej grupy społecznej” '4), 


Leninowska krytyka książki Stru 
wego stanowi klasyczny wzór nie 
przejednanej, bojowej  partyjności 
marksistowskiej w nauce. 


Twórcze rozwinięcie 
nauki Marksa 


om I Dzieł Lenina zawiera wy= 
/ jatkowe bogactwo  problematy 
ki. Prace w nim zamieszczone, sta- 
nowiły etap w rozwoju marksistow 
skiego ruchu robotniczego w Rosji. 
Prace te ostatecznie rozgromiły na 
rodników i „legalnych marksistów”, 
a tym samym oczyściły teren dla 
krzewienia idei socjalizmu nauko- 
wego, dla ich rozwoju. 


W pracach tych Lenin nie tylko 
rozbija teorie narodnickie i daje 
wspaniałą obronę nauki Marksa — 
nie tylko z cała bezwględnością de 
maskuje „legalny marskizm*%, uka- 
zując jego liberalno-burżuezyjne o 
blicze — lecz twórczo rozwija nau- 
kę Marksa, zdumiewając czytelnika 
jej wszechstronną i głęboką zmajo- 
mością. 

Od pierwszych stron tomu 
tchnie twórczy geniusz Lenina, 
który na podstawie marksistow- 
skiej analizy rosyjskiej rzeczy- 
wistości kreśli z zadziwiającą do 
dokładnością drogi rozwoju Ro- 
sji i zadania rewolucyjnej walki 
proletariatu. Prace te przyspie- 
szyły proces dojrzewania zorga- 
nizowanej rewolucyjnej partii ro- 
botniczej w Rosji. Stały się one 
trwałym dorobkiem międzynaro 
dowego ruchu robotniczego, wiel 
kim teoretycznym wkładem w 
skarbnicę marksizmu -leninizmu. 


Jan Jarosławski 


4) Lenin, Dzieła, t. I, str. 434. 


Pokoju 


nym przeszło pobycie w paukrąc- 
kim więzieniu został Fuczik prze- 
wieziony do Berlina, gdzie „sad“ 
hitlerowski skazał go na karę 
śmierci. Wyrok wykonano w dniu 
8 września 1943 roku. 


W więzieniu Fuczik spisał 
wstrząsające pamiętniki na kart- 
kach papieru dostarczonych mu 
przez dozorcę więziennego. Droh- 
ne świstki papieru przemycane 
przez mury Pankracu Stanowią 
właśnie całość „Reportażu spod 
szubienicy. Dziwnym  zrządze- 
niem losu dotarły one do żony pi- 
sarza, która ogłosiła je drukiem 
po powrocie z obozu koncentracyj 
nego z Ravensbriick. 


„Reportaż spod szubienicy” 
jest niejako testamentem polity- 
cznym, ostatnim credo komunisty, , 
stojącego w obliczu Śmierci. A 
przecież tyle w tej książce życia 
i umiłowania świata, Słowa, pisa- 
ne w cieniu szubienicy, pełne są 
słońca praskich ulic, pełne wiary 
w zwycięstwo ludu czechosłowac- 
kiego, wiary w człowieka i życie. 
Są wezwaniem do walki — samą 
walką. Nie ma w tym utworze 
pozy literackiej, roztkliwienia, ani 
biernego ukorzenia się przed 
śmiercią. „żyliśmy dla radości — 
pisze Fuczik — za radość szliš- 
my do walki i za nią umieramy. 
Niech dlatego smntek nie łączy 
się nigdy z naszym imieniem”. 
Albo: „Kochałem życie i za jego 


piękno szedłem w bój, kochałem 
was, ludzie i byłem szczęśliwy 
gdyście mi odpłacali, cierpiałem 


gdyście mnie nie rozumieli". 


Fuczik pisze o sobie mało. Na 
pierwszy plan wysuwa Sprawę i 
ludzi, którzy dla niej giną i wal- 
czą. Więzienie jest dla autora dal 
szym etapem walki prowadzonej 
na wolności. Pod katem widzenia 
tej walki patrzy Fuczik na ludzi, 
czas i zdarzenia, przy czym jego 
spojrzenie jest jasne, ludzkie, czę 
sto wyrozumiałe i zawsze pełne 
niezachwianej wiary w  zwycię: 
stwo sprawiedliwości społecznej 
nad faszyzmem, życia nad Śmier- 
cią, dobra nad złem. 


Wyróżnienie „Reportażu spod 
szubienicy“ honorową Nagrodą 
Pokoju jest słusznym wyrazem 
hołdu dla wielkiego bojownika re- 
wolucji i postępu oraz uznania dla 
dzieła, które należy dziś do naj- 
pięknicjszych utworów  postępo- 
wej literatury europejskiej. Albo- 
wem dzieło to jest — jak powie- 
dział Nenni — szlachetnym sto- 
pan odwagi i miłości do człowie- 

a. 


Roman Karst 
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propagandystów ZMP 


Deiś o godz. 9 w Centralnej Szkole 
Partyjnej im, J]. Marchlewskiego, odbe 
dzie się odprawa propagandystów mło- 
dziełowych zespołów szkoleniowych. 

Obecność obowiązkowa. 


Imprezy 
Wydziału Kultury 


w związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej 


Wydział Kultury przy Prezydium Ras 
dy Narodowej m, Łodzi, w związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, organizuje w tym tygodniu 
następujące imprezy : 

W poniedziałek 27 bm. = odczyt prof, 
dra M, Wallisa „Galeria Tretiakowska*, 
we wtorek 28 bm. — odczyt ilustrowany 
przezroczami i recytacjami „Przyjaźń 
Puszkina z Mickiewiczem”, w środę 29 
bn, — „Wieczór poczji, muzyki i pieśs 


p "ni rosyjskiej“, w czwartek 30 bm. — od- 


czyt prof. dra J. Saloniego „Rosja i Rò- 
sianie w twórczości Mickiewicza t Sło: 
wackiego” i w piątek odczyt L, Wyszo» 
mirskiego „lew Tałstoj i Polska", 

Imprezy powyższe odbędą się w Ośrod 
ku Propagandy Sztuki w parku im. Sien 
kiewicza. Początek o godz. 19.16, Wstęp 
dla wszystkich bezpłatny. 
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lie wolno lekceważyć pomysłów racjonaliratorskich 


Niezrozumiałe stanowisko dyrekcji Zakładów Ceramiki Czerwonej 


Wiemy wszyscy, że przy odbudo:- 
wie kraju potrzeba nam wiele cegły. 
Wiemy również, że w Planie 6-letnim 
będziemy Stopniowo przechodzić 2 
pracy recznej na zmechanizowaną. W 
górnictwie już się lo częściowo Sto 
OWEJ 

Chee pisać o ceqgielniach dlatego, 
że byłem w czasie wojny strycharzem i 
praca ta mnie interesuje, choć zasa* 
dniczo jestem włókniarzem. 

Przechodząc latem tego roku koło 
cepielni, zainteresowałem 
strycharzy, fle wyrabiają tysięcy 
sztuk dziennie. Okazało się, że w 
najlepszym razie wykonują do 2.500 
sztuk cegieł dziennie, przeciętnie zaś 
2.000. 

Przy tak dużym wysiłku produkcja 
fest stanowczo za niska, 

Będąc w Niemczech wyrabiałem w 
ciagu 10 godzin 5 tysięcy sztuk ce= 
giet, natomiast niemieccy atrychadrze 
uzyskiwali do 9 tysięcy sztuk. 

Pracowaliśmy tam ręcznie, z tą tyl= 
ko różnica, że stoły posiadały kółka 
I posuwało się je na szynach, 

Przyglądając się pracy naszych 
strycharzy nie mogłem spokojnie d= 
siedzieć. Przecież tyle ludzi marnuje 
swój droqocenny czas, a produkcja 
test tak nikła. 

Od myśli do czynu — droga nieda- 
leka. Przebywając na wczasach, ki- 
dy umysł był odprężony od codzien: 
nych zajęć, opracowałem szkic stry= 
rharskieqo stołu ruchomego, który 
pozwoli na powiększenie produkcji o 
125 proc. przy znacznie mniejszym 
wusiłku. Obecnie strycharż wyrabia 


DOROBEK PRACY 
Spółdzielni Przemysłu Ludowego i Artystycznego 


W świetlicy Ośrodka Szkolenia Żawo- 
dowego przy ul. Łąkowej 4 otwarta zo- 
stała Wystawa Centrali Przemysłu Ludo» 
wego Í Artystycznego. Celem wystawy 
było dokonanie przeglądu pradukcji po- 
szczególnych spółdzielni z terenu Łodzi 
i województwa, zrzeszonych w Centrali. 
-W ubiegłym roku Centrala Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego zrzeszała na 
terenie Łodzi tylka trzy spółdzielnie, 
obecnie liczy ich już 34. Trzeba z uzna- 
niem stwierdzić że poziom prucy tych 
spółdzielni jest napruwdę wysoki. 

Wystawa obejmuje piękne samodzia- 
ły, szaliki, konfekcję damską i dziecin= 
ną, malowane ręcznie żorźety, zabawki 
dziecinne, serwety, prześliczne hafty lu- 
dowe, dzianiny itp. Przedmioty te, czę- 
sto sporządzone z odpadków, zachwy* 
caja doskonałością wykonania i artyz= 
mém. 


- Wystawa 
gazetek ściennych 


robotników budowlanych 

Wczoraj w sali świetlicy Związku Za- 
wodowego Pracowników Budowlanych 
została otwarta staraniem referatu kult.- 
oświatowego ZZPB okolicznościowa wy- 
stawa gazctek ściennych. 

Otwarcia dokonał przewodniczący Za- 
rządu Okręgowego Związku, tow. Król. 
Mieszczące się na wystawie gazetki ścień 
ne poświęcone są 33 rocznicy Wielkiej 


, Rewolucji Socjalistycznej oraz U Świa- 


towemu Kongresowi Obrońców Pokoju. 

Wystawa będzie otwarta przez kilka 
dni. Najlepsze gazetki ścienne zostaną 
nagrodzone przez sąd konkursowy. (mk) 


— 


IK urs 
dla bibliotekarzy 


Okręgowa Rada Związków Zawada: 
wych w Łodzi orgunizuje kurs dla bi- 
bliotekarzy, bibliotek zakładowych 
i związkowych. W kursie tym weźmie 
udział około 100 osób, Odbędzie się on 
w Śpale w dniach od 11 do 17 grudnia. 


Wystawa dowiodła, że sztuka i prze- 
mysł ludowy nu terenie województwa 
łódzkiego mają przed sobą wielkie moż. 
liwości rozwoju. Ceptrala Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego i Artystycznego 
czuwa nad tym, aby możliwości te hyły 
odpowiednio wykorzystane i pielęgno- 
wane, 


się pracą | 


z 


dziennie 2,000 sztuk, zaś po zastoso= 
waniu mego pomysłu będzie mógł w 
tym czasie wykonać 4.500 i więcej 
sztuk ceqieł, 

Różnica polega na tym, że obecnie 
strycharze mają Stoły przenośne i 
cieżkie, przy których trzeba paru lu: 
dzi do pomocy. Np. plac posiada 
50 mtr. długości, a nie chcąc często 
przenosić stołu, ustawia się go na 
środku »lacu. Strycharz biega 25 me= 
trów w jedna stronę 4 tyleż w drugą. 

Praca taka nie może być wydajną. 


Po zżaobserwowaniu niewłaściwej 
organizacji pracy, postanowiłem Spó= 
rządzić naturalny model, Przy po- 
mocy noża i pliki całkowicie skon- 
strnowałem ruchomy stół. Zamiast 
t zw, „kobyłek” zastosowałem na 
przodzie stołu wałek drewniany, któ= 
ry łatwo może być przez dwóch lu: 
dzi przesuwany w każdym kierunkn. 
Nie trzeba ustawiać go 2 dala nd 
miejsca produkcji, a jedynie w odile- 
alobeli 5 metrów. W ten sposób uzy= 
skulemy oszózędność czasu w postaci 
40 mełrów drogi, Zastosowałem rów- 
nież deską ochronną, ażeby strycha= 
fże przy pracy nie pryskali sobie w 
oczy, 

Pomysł swój przedsławiłem Łódz= 
kiej Dyrekcji Żakładów Ceramiki 
Czerwonej. 

Dyrektorzy byli bardzo wdzięczni 
za ten pomysł. Odpowiedzieli, że spra 
wa ta zostanie natychmiast rozpatrzo 
na przez komisję usprawnień. Dnia 


+ 
yladem naszych artykułów 


Winni zostaną ukarani 


Prezydium RN zawiadamia nas, że 
wdrożono dochodzenie w celu ustaleniu 
winnych długotrwałego remontu w do= 
mu przy ul, Wojska Polskiego Nr 66, 
o czym pisaliśmy w rubryce „Miasto i 
jego bolączki”, I pociągnięcia ich do od- 
powiedzialności. 
które ma nastąpić wkrótce, Prezydium 
zawiadomi redakcję. 


O wznowieniu robót, 


26, 8. br. komisja rozpatrywała mój 
wniosek, W miesiąc potem otrzyma- 
łem odpis protokółu i załącznik, por 
wiadamiający mnie, że usprawnienie 
to jest znane komisji, lecz nie stoso= 
wane w ich zakładach, Natomiast 
przesłano wniosek do Głównej Ko* 
misji Usprawnień w Warszawie. 

Upłynęły już trzy miesiące a Ko- 
misja w Warszawie nie daje żadnej 
odpowiedzi... 

W tym wszystkim, co opisałem, 
ważne jest jedno: Łódzkie Zakłady 
Ceramikj Czerwonej twierdzą, że wnin 
sek moj jest im znany, lecz nie Stø- 
sowany w praktyce. Zapytuję — lle 
milionów cegieł straciło Państwo z 
powodu  niezastosowania tego nie- 
skomplikowanego stołu? 

Dalej, jeżeli wniosek istotnie jest zna 
ny, dlaczego wysyła się go do Warsza: 
wy i niepotrzebnie zabiera Się czas 
GKU „znanymi wnioskami? 

Zwracam się do redakcji z prośbą 
o poruszenie tej sprawy, gdyż nie 
można lekkomyślnie podchodzić do 
takich spraw, które mogą nam przy» 
nieść więcej produkcji | przysporzyć 
poważnych oszczędności, 

Mieczysław Szewczyk, 


pracownik ZPB im. Dzierżyńskiegn. 


Nasl Czytelnicy zwracają uwagę 


a a . a > 
Kto zaopiekuje się tą młodzieżą ? 
Nasz korespondent z ZPR im. Stalina, Z. Szymański, pisze: „Każdego dnia 
w godzinach popołudniowych można spotkać na podwórzu przed kinem „Polo- 


nia wałęsającą się tu młodzież, 


nieprzyzwoitymi słowami, Chłopcy ci grają w karty na, klatce 
wejścin, zachowując się w sposób wysoce nieprzyźwoity. i 


często w nietrzeźwym stanic, obrzucającą się 


schodowej przy 


Rodzice winni więcej zwracać uwagę na to, jak zachowują sig ich dzieci 
poza domeń, Dla rałodzieży należałoby znaleźć bardziej godziwą rozrywkę, niź 
heźczynne spędzanie czasu po przedsionkach kinowych...“ 

Wydaje się nam, że Dzielnica Śródmieście ZMP, w obrębie której mieści 
się wyżej wymienione kino, ma tu przed sobą odpowiednie pole do działania, 


Źle pojęta oszczędność 


Ob. Zofia R, nadesłała nam następujący list: 


w sklepie MAD, znajdującym się przy 


„Zazwyczaj czynię zakupy 
zbiegu ilic Narutowicza i Armii Ludo- 


wej. W sklepie tym jednak panuje osobliwy zwyczaj, Otóż wszystkie ńabywane 
tn artykuły bywają zawsze starannie zapakowane, tylko do chleba nić można 
dostać nawet kawałka papieru, A przęcież przenoszenie chleba bez opakowa- 
ma nie jes higieniczne, Personel sklepu uprzejmie informuje, że w myśl okól- 
nika dyrekcji MHD — chleba nie pakuje się w papner. Dlaczego? Jośli butelkę 
% octem można zawinąć w papier, Toa czemu nie dodaje się pupieru do chleba? 


Prosimy dyrekcję MIŁD o zainteresowanie się tą sprawą, 


Obfite zaopatrzenie Łodzi 
na okres przedświąteczny 


Wprawdzie dzielą nas od świat 
jeszcze 4 tygodnie, ale Centrala Spo- 
>,wców, PSS, MHD, Centrala Ryb. 
ra i CZPM czynią juź wytężone przy 
gctowania do wzmożonej akcji sprze 
Usży w tym okresie. Poczynając od 
pierwszych dni grudnia, wszystkie 
sklepy  uspołeczńione otrzymywać 
będą zwiększone dostawy, aby każ- 
dy z mieszkańców naszego miasta 
riógł się zaopatrzyć w dowolną ilość 
wszelkich artykułów. 


Ilość artykułów, przygotowanych 
ht okres zbliżających się świąt prze 
kroczy znacznie ilości ubiegłoroczne. 


Co o Narodowym Spisie Powszechnym 
każdy ohywatel wiedzieć powinien 


Jeszcze tylko tydzień dzieli nas od 
dnia, w którym przeprowadzony zosta: 
mie Narodowy Spis Powszechny. 

Mieszkańcy Łodzi wykazują wielkie 


| nież prze 


zajęć oraz w miejscu zamieszkania pro- 
wadzić szeroką akcję popularyzującą ak- 
cję spisową. Podobne zadanie stoi rów- 


zrozumienie dla tej doniosłej aukcji, po- | wych, a przede wszystkim przed agita- 


siadającej poważne znaczenie dla wyko» 


| aauia zadafńoP lumrybełetniego. Tw k ów- 
dzie” jednak wrogieelementy* uśiłują sze 


rzyć różne kłamliwe pogłoski, jakoby 
dane spisowe miały służyć władzóm fi- 
nansowym do wymiaru podatków itp. 
W maglu, na tynku, czy w prywatnym 
sklepiku szeptane są na ucho bzdurne 
plotki o tym, jakoby miały być spisy- 
wane meble, a nawet ubrania. - 

Są to, oczywiście, złośliwe kłamstwa, 
szerzone przez wroga klasowego, Wy- 
próbowanymi sposobami, przez celowe 
rozpuszczanie kłamliwych pogłosek usi- 
łuje on szkodzić akcji spisowej, utrud- 
nić pracę obwodowym komisurzom, aby 
w ten sposób utrudnić przeprowadzenie 
tego poważnego przedsięwzięcia. 
„Propaganda wroga klasowego na te- 
mat spisu spotyka się z należytą odpra- 
wą ze strony społeczeństwa, dlatego też 
przedmiotem jego zakusów staje się naj- 
maa uświadomiona ozęść ludności Ło- 
dzi, 

W tygodniu, poprzedzającym rozpo* 
częcie spisu, zadaniem czterotysięcznej 
armii komisarzy spisowych jest zaznajo* 
mienie szerokich rzesz mieszkańców Ło- 
dzi s istotnymi celami Narodowego Spi- 
su Powszechnego, Komisarze spisowi, re» 
krutujący się z aktywnych członków or- 
ganizacji młodzieżowych, społecznych i 
zawodowych, winni w miejscach swych 


torami partyjnymi. 


Zadmiiem tegorocznego spisu jest uję: |. 


cie w ramy. wykazów „statystycznych ca- 
lej naszej gospodarki narodowej, dè- 
kładne ustalenie warunków bytowania 
mas pracnjących., Wszystkie dane, użys- 
kane ze spisu, są tajne 1 po podsumowa= 
niu wykorzystane zostaną wyłącznie do 
cełów statystycznych, 


d członkami komitetów domo- | spisowe przedstawione do wglądu 


Przepisy prawne wyraźnie zastrzegają 
tajemnicę spisu, a dane z formularzy 
spisowych nie mogą być przez organa 
ani 
władzom publicznym, ani osobom pry- 
watnym. 

W. dniu przeprowadzania Narodowego 
Spisu Powszechnego, 3 grudnia. br., cała 
ludność udzieli więc komisarzom spiso- 
wym ścisłych danych i sumiermie wypeł- 
ni formularze w dobrze zrozumianym 
własnym interesie oraz w poczuGu rze- 
telnie spełnionego obówiązku obywatel- 
skiego, (Ine) 


Dzieci ze szkół TPD 


w Domu Turnusowym w Karpaczu 


W Karpaczu rozpoczął się drugi 
turnus- dla dzieci ze szkół TPD z Ło- 
dzi. Do Karpacza wysłano 60 dzieci 
słabszych fizycznie z klas II i III. 
Przebywając tu w doskonałych wa- 
runkach zdrowotnych nie przerywaja 
one nauki. Należność za pobyt dzie- 
ci w domu turnusowym opłacają wy 
działy socjalne instytucji, w których 
pracują rodzice. Turnus trwa 2 mie- 
siatce 

Na miejscu znajdują się nauczy- 
ciele, higienistka oraz lekarz, który 
dwa razy w tygodniu bada wszystkie 
dzieci, 

W styczniu przyszłego roku łódz: 
ki oddział TPD uruchomi jeszcze 
dwa domy turnusowe na wzór ^. nu 


w Karpaczu. Domy te będa mogły 
pomieścić 120 dzieci i uruchomione 
zostaną w Grotnikach oraz Sokolni* 
kach. (m) 


SCE AR LEWE TTE 
DYŻURY APTEK 


Piotrkowska 95 — Bartoszewska, Ar- 
mii Czerwonej 53 — Czyński, Zgierska 
63 — Sadowska, Plac Wolności 2 = Ap» 
teka Społeczna Nr 207, Nowotki 91 — 
Stanielewicz, Rzgowska 51 — Simiecka, 
Gdańska 23 — Borkowski, Aleja Ko- 
ściuszki 48 — Apteka V Zakładu Lecz- 
nictwa Pracowniczego, 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 
104-44. 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 
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Powieść 


— Mam harować za te marne grosze? — To się po mnie nie 
pokaże! Mam na to za delikatne zdrowiel.. Najmę się za porobka 


u gospodarza, 
wiedział, za co haruję! 


Antecki wyszedł, cisnąwszy 


będzie mi lepiej. 


Dostane lepsze żarcie, będę 


obelżywe słowo 1 trzasnąwszy 


Pozostawiwszy motocykl na szosie ruszyli do wału, 


dzącego do pompy. 


Dookoła rozciągały się zachwaszczone 


szuwarami i zeschłą trzciną odwodnione grunty. 


Na pomoście stał 


o poręcz przypatrywali się wodzie, falującej w kanale. 


prowa= 
zielskiem, pożółkłymi 

pompiarz Janik z dziewczyną. Wsparci 
Zielona, 


wirująca w cementowym wylocie pod pomostem woda przycią- 
gała z jakąś urzekającą siłą wzrok. 

Janik wyszedł nadchodzącym na spotkanie. 

— To jest właśnie nasz tutejszy pompiarz — powiedział Ante- 


uki do inżyniera. 
Walicki uścisnął rękę Janika. 
— Dzień dobry, 


panie Janik! — witał go kordialnie. — Mam 


z panem do pomówienia, ale chciałbym przedtem obejrzeć pompę, 
Wszedł z Anteckim do hall maszyn, gdzie wyłączyli parę. 


Janik wychyliwszy się przez poręcz patrzał w wodę, 


nieru- 


czego 


drzwiami. 

Zza drzwi dobiegł go skrzekliwy głos Cegły: 

— Zapłacisz mi pan za tol Ja nie pozwolę się obrażać byle 
komu, psiamaćl 

W chwilę później Cegła w jesionce, z workiem przewieszonym 
przez ramię śpieszył lisim, jakby czającym się krokiem przez 
teren robót. 

— Te, Cegła, dokąd? — wołali za nim robotnicy, 
przy odgruzówaniu budynku pompy. 

— Adiu, fruziu! — odkrzyknął — Dosyć mam waszych ko" 
marów i wilgoci! 

— Łazik — wrzasnął za nim jeden z robotników. 

— Schuhmacher! — zawołał drugi. | 

Trzeci zaś włożył dwa palce do ust i gwizdnął przeraźliwie, 
na urągowisko odchodzącemu. 


XII 


pracujący 


Antecki zahamował gwałtownie i motocykl osiadł przed 


zagrodą Samolińskiego, |. 
Inżynier wygramolił się z przyczepki, 


chomą po zatrzymaniu pompy. Po chwili powierzchnia wody 
zaczęła falować i burzyć się, po czym znów uciszyła się i wygła- 
dziła, Antecki z inżynierem wyłączali 1 włączali parę. Powtórzyło 
się to kilka razy. 

Janik, zaniepokojony, żeby się coś nie popsuło przy tych pró- 
bach, ruszył do hali maszyn, ale zatrzymał się przy wejściu. 
W hali panowała cisza, motor znów był wyłączony. Z głębi hali 
dochodził wyrażnie tubalny głbs inżyniera: 


„.Powinszować. To jest dwudziesta stacja, którą mi poka- 
zujecie. 

— Dwudziesta pierwsza, panie inżynierze — poprawił tech- 
nik, 


— Dwudziesta pierwsza. Co tu gadać! Odwaliliście kawał 
porządnej roboty. Nie przypuszczałetn, Jeżeli tak dalej pójdzie... 

-m To cò, panie inżynierze? — nastawał Antecki. 

— Do licha! — w głosie inżyniera brzmiała nutka irytacji. 
— To wykonacie robotę na termin! 

Żywy, męski śmiech Anteckiego wypełnił halę. 

— A pana to, widzę gniewa, panie inżynierze? 


Nadchodzą już znacznie zwiekszone 
transporty mąki we wszystkich gä- 
tunkach, kaszy jęczmiennej, jaglanej, 
1 gryczanej. Poza ryżem bulgarskim, 
wszystkie placówki uspołecznione po 
siadać będa na składach również ryż 
węgierski, Także eukru i drożdży — 
będzie pod dostatkiem. 


Nie zabraknie także i win. Dla 
Łodzi przeznaczonych zostało 100 
tysięcy butelek krajowego wina, a 


EC tysięcy — dla województwa. Po- 
zë tym przygotowanych zostanie 2 
tysięcy butelek win gronowych. 

- Otrzymamy także 20 ton orzechów 
włoskich, 22 tony suszonych śliwek 
bułgarskich, 6 ton herbaty, około 5 
ton kawy, migdały, nie mówiąc już 
o większych ilościach cynamonu, gość 
dzików, pieprzu, wanilii, olejków itd. 

Niespodziankę stanowić bedzie 110 
ton pomarańczy i grapefruitów, któ 
re przybędą z państwa Izrael. 

Również słodyczy będzie w bród, 
Wystarczy przytoczyć choćby kilka 
cyfr: — cukierków przeznaczono %4 
święta 104 tony, czekołady — 12 ton, 
kakao — 2 tony, pieczywa cukierni 
(pierniki, herbatniki) — 39 
ton, chałwy — 10 ton. 

Fabryki przetworów owocowych i 
warzywnych żaopatrzą nas w 30 
ton dżemów i kompotów oraz 10 ton 
grzybów (marynowanych i  5u5%0- 
nych). 

Centrala Rybna ma już na skła- 
dzie znaczne ilości ryb morskich i 
słodko-wodnych, nie licząc konserw 


(z których część, jak np. pulpety, 
znacznie potaniała), Sklepy Ceńtrah 
oraz „Powszechnej* i MHD sprzeda 
wać będą żywe i śnięte karpie, śle- 
dzie oraz różne ryby krajowe. 

Łódź należy do miast spożywają- 
cych duże ilości mięsa, Ják będzie 
więc wyglądało zaopatrzenie na tym 
odcinku? Szynek, boczków i balero- 
nów przygotowanych będzie- aż 250 
ton, poza tym 300 ton wędlin szla: 
chetnych, a mięsa — ilości nieoerani 
czone, Do tego dojdą znaczne ilości 
dziczyzny oraz drobiu (żywego i mro 
żońejo). 

Na zakończenie sprawa choinek. 
Miasto nasze otrzyma ich kilkadzie- 
siat tysięcy. Podobnie, jak w roku ' 
ubiegłym, większość choinek zostanie 
rozżprowadzona przez PSS, która 
sprzedawać je będzie we wszystxich 
detalicznych i hurtowych składach 
opałowych. Cena choinki, zależnie od 
wielkości, wynosić będzie od 4 do 
10 zł, Choinki sprzedawać będzie 
również MHD. 


Zawody modet! latających 


W niedzielę, dnia 3 grudnia br., w 
hali „Wimy” odbędą się zawody sil 
nikowych modeli latających na uwię 
zi. Zawody te organizuje Liga Lotni 
cza — Okręg Wojew. w Łodzi. Wez- 
mą w nich udział modelarze z tere- 
nu naszego województwa, wykazując 
swe osiągnięcia modelarskie i kon- 
struktorskie. 
` Początek zawodów o godz. 12. 


Z pobytu radzieckich filmowców 


W Łodzi bawiła ostatnio grupa fil- 
mowców radzieckich, którzy zwiedzi: 
li zakłady Filmu Polskiego, udziela: 
jgc szeregu cennych wskazówek 2 
bogatego skarbca swoich doświad. 
czeń. 

Na zdjęciu widzimy Borysa Andre 
jewa (sierżanta Alioszę z filmu „U- 
padek Berlina"), zasłużonego arty» 
stę radzieckiego, Laureata Nagrody 
Stalinowskiej, zapoznającego się w 
atelier przy ul. Łąkowej z pracą na- 
szych filmowców. Filmowcy polscy | 


W EAZA 5- 
iA 


z uwagą sluchaja cennych rad radzie 
chiego artysty. * 

U dołu autograf Borysa Andreje 
Wa dla czytelników „Głosu Robożni- 
czego”, w którym czytamy: 

Drodzy przyjaciele! Dziękuję za 
życzliwe, serdeczne przyjęcie. Cieszę 
się wraz z Wami sukcesami Waszego 
kraju, osiągnięciami Waszego narodu 
dls dzieła pokoju, dla dzieła szezęśli 
wego życia mas pracujących. > 


Borys Andrejew 
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Co pisała prosa łódzka w dniu 26 listopada 1930 |. 


POWÓDŹ W SULEJOWIE 


Wa terenie Sulejowa Pilica wystą- 
piła z brzegów. Dostęp do wielu sie- 
dzib ludzkich jest utrudniony. Wo- 
da podmywa szereg fundamentów 
w Spo położonych w pobliżu 
tzeki, 


POMOC FINANSOWA 
DLA ZIEMIAN 


Ministerstwo Skarbu przekazało 
Bankowi Rolnemu 15 milionów zło- 
tych — przeznaczonych na pomoc 
dla wielkich majątków ziemskich. 
O pomoc tę zwrócili się ziemianie 
do amerykańskiego doradcy finan- 
sowego przy Dyrekcji Banku Pol- 
skiego p. Deweya, który polecił 
władzom skarbowym wyasygnowa- 
nie wymienionych wyżej fundu- 
szów, 


KOMUNIŚCI W WOJSKU 


Wśród żołnierzy garnizonu kra- 
kowskiego aresztowano 17 osób — 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


-Zaprenumerować można na rok 1951 a każdego przewodniczącego za- 
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch”. 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie leg 1 agen- 
cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy I Książki i 


go 


nie „Domu Książki”. 


Co usżyszymy przez radio 


Program na dzień 26 listopada br. 

6.50 Początek audycji. 8.00 Dzien- 
nik poranny. 8,20 Muzyka popularna. 
8.50 Audycja SKRK. 9,00 Koncert 
organowy, 9.30 (Ł) „Największe 
zwycięstwo amerykańskiego oręża” 
— fragm. z notatnika M. Twain'a. 
9,45 „Wieś tańczy i Śpiewa”. 10.05 
Skrzynka ogólna. 10,20 „Poezja i mu 
zyka”, 11,15 „Od naszych korespon- 
dentów”, 11.25 Koncert życzeń, 11,45 
Skrzynką Wszechnicy Radiowej, 
12.04 Przegląd czasopism, 12,15 Kon 
cert orkiestry PR, 13.00 Audycja O- 
światowa. 13.15 „Spędzamy przyjem 
nie czas wolny od pracy“. 13,25 „Car, 
pop i młynarz* — balladą M. Isa- 
kowskiego. 13,48 „Trybuna radiosłu” 
chacza”. 14.00 „Wszechnica Radio- 


TEATRY I KINA 


„NOWY” — godz, 19.15 „Brygada 
szlifierzą Karhana', 

IM. JARACZA — godz. 15 i 19.15 
„Wieczór Trzech Króli“, Szekspira. 


„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 
„Obcy cień“, K. Simonowa. 
„OSA“ — godz. 16 i 19.30 „Złote 


niedole*. 

„PINOKIO“ — godz. 17 „Pan 
Tom buduje dom“. 

„ARLEKRIN* — 
„Sambo i lew“. 

„LUTNLIA* — godz, 
bodny wiatr‘. 

Aż do otwarcia nowego teatru przy 
ul. Więckowskiego Nr 15-17, zespół 
Państwowego Teatru Żydowskiego w 
Łodzi gra we Wrocławiu sztukę pt. 
„Rodzina“, I. Popowa (prapremiera). 


godz, 17 i 19.15 
19.15 „Swo- 


ADRIA (dla mady.) — „Za siedmio 
ma górami“, godz. 13.30, 15.80, 
17, 30, 19.30 

BAJKA — „Czapajew, dod. „Miko- 
łaj Kopernik”, godz, 16, 18. 20 

BAŁTYK — „Pustelnia Parmeńska* 
I seria, dod. „Ludzie wybierają 
życie“, godz. 14.30, 16.30, 18:30, 
20.80, poranek godz. 11. 30 

GDYNI TA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 45-50“, PEP 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko. 
chamy”, „Świat młodych” Nr 6-50, 


t 


r 


GŁOBM 


rgan Łódzkiego Komitetu i Wojo- 
Pómkiego Komitetu Polskiej Zle- 
nocsonej Partii Robotniczej 
Reaguje 
KOLEGIUM REDARCZJNE. 
Telefony 


Kolportaż. 
Łódź, Piotrkowska 0, tel = 


ogłoszeń: Łódż, Plotesow. 
mikka 106a, tel. 4111-50 i 114-78 
Wydaweu RSW „Prasz* 
Adr. Mod.t Łódź, Piotrkowska 66, 
ri-cie piętro. 
Druk. Zakł, Graf, RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel, 206-62. 


Prenumeratq przyjmuje 
PPE, „Ruch* ns konte PEO, 
Wr, VII-8633, 


administracja 
Dział 


D1-22782 


oskarżonych o rozdawanie ulotek ko 
munistycznych w miejscowych ko- 
szarach. 


STRAJKI W ZGIERZU 


Na skutek ustawicznego obcinania 
zarobków przez zarząd fabryki — 
robotnicy zatrudnieni w firmie „La- 
na" w Zglerzu rzugili w dniu wczo- 
rajszym pracę. 


ŚMIERĆ BEZDOMNEJ 


Przy zbiegu ul, Przejazd i Sienkie 
wicza rzuciła się pod koła przejeż- 
dżającej taksówki 60-letnia Michali 
na Bakowa — bezdomna i bezro- 
botna. iDogorywającą Bąkową od- 
wieziono do zbiorni miejskiej. 


SZTANDAR KOMUNISTYCZNY 
NA ULICY ZAWADZKIEJ 


Na dachu domu przy ul. Zawadz- 
kiej Nr 18, gdzie mieści się hotel 
Manteuffel niewykryty sprawca za- 
wiesił sztandar komunistyczny. 


księgar 
1036 


wa“. 14,20 Utwory skrzypcowe w 
wyk. I. Iwanowa. 14.40 Pogadanka z 
cyklu: „Maszyny, przyrządy i wyna- 
lazki“. 14.50 Melodie ludowe do tań 
ca. 15.15 „Dziadek Mróz“ Krasiewa. 
Opera dziecięca. 16.20 „Maria Ko- 
nopnicka — poetka ludu“. 16.35 „Me 
lodie świata”, 17.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 17,20 Koncert Chopinowski. 
17,00 „Encyklopedia Radiowa". 18,00 
„Dobry człowiek* słuch. 19.00 
Koncert muzyki polskiej i radziec- 
kiej. 20.00 Dziennik wieczorny, 20.30 
„Wiersze poetów łódzkich o pokoju". 
20.45 Aud. rozrywkowa. 21,15 Felie- 
ton. 21,25 Muzyka taneczna. 22.05 
Wiadomości sportowe. 22.45 Muzyka 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
28,10 Muzyka. 


„Nauka i technika“ Nr 1-49, 

godz. 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — nieczynne z powodu remontu 
MUZA — „Bitwa Stalingradzka”, 1I 


seria, dod. „Torpedo — Dynamo*, 
godz. +6, 18, 20, poranek godz. 11 
POLONIA — „Antoni Iwanowicz 


gniewa się“, dod. „Ladzie wybiera 
ją życie”, „dj 16, 17, 19, 21 
poranek go 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadek Berli 
na“, I seria, dod. „Więźniowie 
mgieł“, godz. 14, 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 

REKORD — „Mioda Gwardia“ H 
seria, dod., „Ptaki naszych szuwa- 
rów“, godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Orzeł Kaukazu“, II 
seria, dod. „Przegląd sportowy Nr 
4-50“, godz. 16, 18, 20 

ROMA — „Spotkanie nad Łabą” 
dod. „Sesja Światowej Federacji 
Kobiet w Moskwie”, godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 


STYLOWY — „west kompozytora” 
dod. „Amu-Daria”, godz. 14, 16, 
18, 20 


ŚWIT — „Bitwa Stalingradzka”, I ser; 
dod. „Świat młodych* Nr 11-48, 
godz, 14, 16, 18, 20 

TATRY (dla młodz.) — „Za siedmio 
ma górami”, dod. „Koncert mło” 
dych talentów”, godz. 14.80, 16.30, 

18.80, 20.30, poranek godz. 11.30 

WISŁA — „Antoni Iwanowicz gnie- 
wą się", dod. „Ludzie wbierają pó 
cie“, godz, 14.30, 16.30, 18.30, 20.5 

WŁÓKNIARZ — „Antoni Panie 
gniewa siç“, dod. „Ludzie wybie- 
rają życie“, godz. 14.30, 16.30, 
18.80, 20.30, poranek godz. 11 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap“, dod. 
„Ludzie wybierają życie”, 
godz. 12.80, 15, 17.30, 20, por, 10 

ZACHĘTA — „Muzyka i miłość”, 
dod. „Na Usińskim szlaku”, 
godz, 14, 16, 18, 20 


FPRENUMERUJCIE 


Piesanen] oyj vangide oddzial PHK 
RUCH 


4 


——-L/>)>)>LLŁ ad |A| O Ot AE Z W I a 


z wiatrem” i tym podobnych utworów 
znamy opisy, jak miliony Murzynów 


Zwycięski kombajn CXM 


wykonuje pracę 60 ludzi na plantacjach bewełny w ZSRR 


Z „Chaty Wuja Toma”, „Przeminęło 


amerykańskich ciężko pracując, zqi- 
nają swe grzbiety, skrzętnie oglą- 
dają krzak bawełny. zręcznymi pal- 
cami chwyłają białe kłaczki wyzie- 
rające z pękniętych torebek nasien- 
nych, 

W południowych stanach Amery- 
ki metody zbioru bawełny są dziś 
takie same, jak sto i dwieście lat te- 
mu. I chociaż niewolnictwo formai- 
nie zastąpiła praca najemna — to 
przecież robotnicy, zatrudnieni przy 
zbiorze bawełny, pracują nie mniej 
ciężko. I nikt nie myśli, aby trud ich 
uczynić lżejszym. 

Bawełna rośnie nie tylko w Sta- 
nach Zjednoczonych. Rośnie niemal 
wszędzie, qdzie sucho i gorąco. Ro- 
śnie więc także w Związku Radziec- 
kim W republikach środkowo-azja- 
tyckich stanowi narodowe bogactwo, 

Ale właśnie w Związku Radzieckim 
od dawna myślano już o zmechanizo- 
waniu sprzętu bawełny. Ostatnio wiel 
kie budowy stalinowskie, a przede 
wszystkim Kanał Turkmeński, stwo- 
rzą warunki dla znacznego rozwoju 
uprawy bawełny. Dalszy ręczny 
sprzęt bawełny stał się po prostu 
niemożliwy. 

Dlaczego? Pierwsza odpowiedź na 
to pytanie brzmi: zbiór bawełny jest 
najkosztowniejszą pracą, pochłania 
najwięcej czasu. Aby zebrać pszeni= 
cę z 1 ha wystarczy 5—7 roboczo- 
dniówek, hektar słonecznika wyma- 
ga 3—4 roboczodniówki, hektar Inu | 
— 12 Sprzęt bawełny z jednego! 
hektara wymaga 64 robóczodniówek, | 
całkowita uprawa bawełny na tej 
przestrzeni kosztuje 95 roboczodnió- | 
wek. 

Okres dojrzewania bawełny wyno- | 

LJ 
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si 60—80 dni. Jedne torebki nasien- 
ne dojrzewają i otwierają się wcześ- 
niej, inne później. Ostatnie dojrze- 
wają już w okresie przymrozków. Ale 
pozostawanie dojrzałej bawełny na | 
krzaku Źle wpływa na jej wartość | 
produkcyjną. Również szkodzą jej 
przymrozki. Dlatego też zbiór musi 
być przeprowadzany kilkakrotnie. 


PARTIA POSTAWIŁA ZADANIE 


W tych warunkach Partia postawiła 
przed radzieckimi konstruktorami za» 
danie opracowania narzędzi do me- 
chanicznego zbioru bawełny. Ple- 
num KC WKP(b) w lutym 1947 roku 
podkreśliło ważność tej sprawy. 

Właśnie owa różnoczesność 
rzewania bawełny czyniła 
trudnym i skomplikowanym: Maszy= 
na musiałą zastąpić bystre oko i 
zręczne palee człowieka, musiała n- 
mieć rozróżnić bawełnę całkowicie 
dojrzałą od niedojrzałej, zaledwie wy 
glądającej niewielkimi kosmykami z 
nadpękniętych torebek. Musiała od- 
różnić suche kłaczki bawełny od wil- 
gotnych. 

Wielu konstruktorów 
pracy. W rezultacie 
w rezultacie szeregu prób został prze 
znaczony do produkcji seryjnej 
kombajn bawełniany „CXM-48”, 


doj- 
zadānie 


stanęło do 


ich wysitków, 


w kimach 


! Ogniska, 


KOMBAJN CXM-48 PRZY PRACY 


Kombajn CXM-48 zbudowany jest 
na podwoziu traktora Y-1. Jego apa- 
rat roboczy składa się z dwóch par 
pionowych bębnów umieszczonych w 
tyle traktora w odległości 30 mm od 
siebie. Na obwodzie każdego bębna 
znajdują się okrągłe wałki, zaopa- 
trzone w szeregi ząbków, tworzących 
jakby grzebień, Podczas ruchu ma- 
szyny, rząd krzaków bawełnianych 
dostaje się kolejno pomiędzy owe 
obraącające się bębny, ząbki chwyta- 
ją dojrzałe kłaczki, pęd powietrza w 
specjalnym urządzeniu pneumatycz- 
nym Kieruje następnie bawełnę przez 
rurę do „bunkra” — zbiornika, umię- 
szęzonego na przodzie traktora, 

Aby zapewnić dokładny zbiór 
wszystkich dojrzałych kłaczków ba- 
wełny, krzak bawełny przechodzi na- 
stępnie przez drugą parę bębnów. 

Maszyna musi rozróżnić dojrzałą 
bawełnę od niedojrzałej, urządzona 
więc jest ona tak, że wałki grzebie- 


niaste mają dość siły, aby chwycić i 
pociągnąć dojrzałe kłaczki, natomiast 
nie wyrywają niedojrzałych, wilgot- 
nych, silniej trzymających się skoru- 
py owocu. Na przedzie założony jest 
„podnośnik krzaków”, który obejmu- 
je krzak od dołu i podciąqa jego ga- 
łęzie do góry. 

Odległość pomiędzy bębnami robo- 
czymi jest zaś taka, że cały krzak 
zostaje „rozpłaszczony” pomiędzy ni- 
mi i dokładnie „wyczesany” przez 
obracające się grzebieniaste wałki. 

W rezultacie kombajn CXM-48, 
po dwukrotnej obróbce poła ba- 
wełny zbiera 80—90 proc. surowej 
bawełny. Jest on w stanie zebrać 
bawełnę z 1,5 ha w ciągu 8 godz., 
zastępuje więc pracę 40—60 ludzi, 
zbierających bawełnę ręcznie. 


NAGRODA STALINOWSKA DLA 
KONSTRUKTORÓW 


Konstruktorzy kombajnu bawełnia- 
Rozenblum, 
Nizowoj 


nego CXM-48, Wołkow, 


Markow, Niechoroszew i 


otrzymali za swój wynalazek Nagre= 
dę Stalinowską, 

Kombajn bawełniany pozwoli nale- 
Życie wykorzystać możliwości ho- 
dowli bawełny w nowych warunkach, 
jakie stworzy nawodnienie olbrzymich 
obszarów Turkmenii, zamiana na ży= 
zne pola dawnych piasków Kara-Kum. 
Będzie również wykorzystany tam, 
gdzie powstaną nowe obszary upra- 
wy bawełny, w okolicach Krymu i na 
obszarach nadkaspijskich Zawołża. 

W kraju socjalizmu, w kraju, 
gdzie myśl twórcza została wprzę» 
gnięta w służbę człowieka, po« 
przez białe „oceany bawelniane” 
będą płynąć traktory, warkotem 
motorów i szumem bębnów śpie- 


wające pieśń zwycięstwa czło- 
wieka. 
Na amerykańskich plantacjach, 


tam gdzie człowiek pół-niewolnik jest 
nadal tańszy niż maszyna, gdzie nikt 
o tego człowieka nie dba, nadal 
schyla on swój grzbiet w ciężkim 
trudzie. 


Pływacy iódzcy 


rozpoczynają sezon jesienno-zimowy 


rugiego i trzeciego grudnia od- | naszych pływaczek, w której wiele 


będą się w Łodzi, na basenie 
pływackie mistrzostwa 
związków zawodowych w konkuren- 
cji kobiet. Do Łodzi zjadą najlepsze 
zawodniczki z całej Polski i być mo- 
że niejeden nasz rekord znajdzie się 
w niebezpieczeństwie. Zanim jednak 
dojdzie do tej batalii najlepszych 


Uroczysta Akademia 


ŁKS Włókniarza 


W poniedziałek, dnia 27. XI. 

rb. o godz. 18 w sali teatru 
„Melodram“, przy ul. Traugutta 
18, ŁKS „Włókniarz“ organizu- 
je 2 okazji 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej: 


„UROCZYSTĄ AKADEMIĘ”, 


odbędą 
się występy artystyczne na któ 
re złożą się: recytacje, śpiewy 
i tańce w wykbnaniu  najle- 
pszych zespołów świetlicowych 
zw. Włókniarzy. Na uroczystość 
powyższą Zarząd ŁKS „Włók- 
niarz* zaprasza członków klu- 
bu wszystkich sekcji oraz człon 
ków klubów „Bawełna „O- 
gniwo* i „Stal“. Goście mile wi 
p uzanne a DRIERE, 


Po części oficjalnej, 


tódzkich 


W ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Klub 
łódzkich 
i czaso 


Międzynarodowej Prasy i Ksiażki urządził 
(„Polonia* , „Wista“ i „Włókniarz*) stajiska-wystawy książek 


pism radzieckich, 


Stoiska z książkami radzieckimi 


w trzech kinach 


Powyżej — widzimy stoiska zorganizowane w poczekalni kina „Włók 
niarz” — BaT A ważka dody ck zs A Awans. BNP IREK Św. a LENE. przez kupujących książki i wydawnictwa radzieckie. 


Ś.P. 


BULI KOWSKI MIECZYSŁAW 


zmarł w Warszawie w dniu 22 listopada 


nie 11 rano. 


oględzin przy ul. Jaracza 


Oferenci winni 
tymże terminie zaoferowane pojazdy na miejsce 


prawo dowolnego wyboru oferenta, częściowego 
wykorzystania oferty i ewentualne unieważnienie 


do powiedzenia winny mieć również 
i nasze dziewczęta, w dniu. dzisiej- 
szym będziemy mieli możność prze- 
konania się naocznie o ich fozmie. 
Łódzki Okręgowy Związek Pływaczi 
organizuje bowiem dzisiaj ciekawe 
zawody pływackie, w których wezmą 
udział najlepsze pływaczki i najlep- 
si pływacy Łodzi. 

Wśród startujących ujrzymy dzi 
siaj: Proniewicrnównę, Kowalską, Ma 
linowską, Sobczakównę, Ciemieniew- 
ską, Maślakiewicz, siostry. Cierpi- 
kowskie, Kamińską, a z mężczyzn — 
Bonieckiego, Jerę, Dobrowolskiego, 
Gorzkowskiego i innych. 

W programie dzisiejszych  zawo- 
dów zmajdują się następujące konku- 
rencje: 100 i 200 m stylem dowol- 


nym kobiet i mężczyzn, 100 m sty” 
lem klasycznym, motylkowym 1 
grzbietowym oraz sztafety: 3x100 


m stylem zmiennym, 5x50 m stylem 


KG © EPRE mw tm 


Dzisiejsze imprezy 


w Łodzi 


10 Hala Włókniarza na Widze 
wie. Dalsze eliminacje Pierw 
szego Kroku Bokserskego . 
10. 30 W sali Młodzieżowego 
Domu Kultury siatków- 
ka: mistrz Łodzi AZS — Reprezen- 
tacja Okręgu, koszykówka: mistrz 
Łodzi Związkowiec — Reprezenta- 
cja Okręgu. 
1i Boisko na Widzewie. Mecz 
piłkarski o mistrzostwo kl. 
A grupy I Widzew IB — KOSY 


(Łódź). 
15 Pływalnia przy ul. Traugut- 
ta. Zawody ckie z u- 
działem czołowych zawodniczek i 
zawodników łódzkich. 
18 Sala Młodzieżowego Domu 
Kultury mecz ligowy w kor 
szykówce męskiej Kolejarz (Poz- 
nań) — ŁKS Włókniarz i spotkanie 
w koszykówce żeńskiej (przedmecz) 
Kolejarz (Poznań)—Spójnia (Łódź). 


Dziś w kraju... 


W lidze koszykowej: Gwardia 
(Kraków) — Spójnia (Łódź), Spój- 


nia (Gdańsk) — Ogniwo (Kraków); 
w konkurencji żeńskiej Gwardia 
(Kraków) — Spójnia (Warszawa), 


Kolejarz (Warszawa) — ŁKS Włó- 
kniarz. 

O wejście do II ligi bokserskiej 
walczą: OWKS (Lublin) — Bawełna 
(Łódź), Gwardia (Koszalin) — Gwar 
dia (Wrocław). 

O mistrzostwo ligi zapaśniczej: 
Związkowiec (Warszawa) — Kole- 
jarz (Poznań), Stał (Wrocław) — 
Gwardia (Łódź), Związkowiec (My 
słowice) — Związkowiec (Kraków). 

W Wałbrzychu piłkarska reprezen 
tacja Łodzi spotka się w meczu fi- 
nałowym © „Puchar Polski“ z re- 
prezentacją Wałbrzycha. 


przyprowadzić w 


57. Zastrzegamy sobie 


1950 r. członek i długoletni pracownik i 
Spółdzielni Pracy „Zbieracz” w Łodzi — przetargu bez podania przyczyny. _______ 1060 |2 monterów 
7 zawi iają k ch i znajo- r i i 
ZR A" EAN Pracownicy noszukiwani 
18100 I CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI. Kalkulatorów, technika budowlanego, techników 
CE |clektryków oraz referentów  administracyjnych 


PRZETARG 


Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, Przed- 
siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 171, ogłasza 


przetarq nieograniczony na dostawę: 
rozstawnych nośności 2—3 t, 2 platform jedno- 
Zalakowane oferty na- 
leży składać do Działu Zaopatrzenia SPB w Łodzi 
przy wl. Uniwersyteckiej Nr. 2 (róg Narutowicza) 
ia 1950 r. do godziny 10 rano. 


konnych nośności 4—5 t. 


do dnia 6, grudn. 


zatrudni natychmiast 


Oddział 
niniejszym 
3 wozów 


Łukaciiskiego w Łodzi, 
Wydział Personalny, ul. 


gdzie nastąpi komisyjne otwarcie ofert o godzi- 


Państwowe 
Elektryczne, Łódź, Zachodnia 66. Zgłoszenia 0so- 
biste przyjmuje Wydział Personalny. 


1 księgowego mater, 5 tkaczy na krosna ang, 3 
tkaczy kortowych, 3 cerowaczki, 6 robotników, 1 
majstra przędzałniczego, 1 majstra samoprząśnic, 
4 ślusarzy, 3 pomocników ślusarzy zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. W. 


Budownictwo 


Zgłoszenia przyjmuje 
M, Nowotki Nr, 83-85. 


1054 | Żwirki 17, 


dowolnym (mężczyzn), 4x50 m sty- 
lem dowolnym (kobiet) oraz na za- 
końiczenie mecz piłki wodnej. 

(0) poziomie pływaczek i pływaków 
łódzkich nie potrzebujemy chyba pi- 
sać. W roku ubiegłym Łódź zdobyła 
pierwsze miejsce w zawodach o pu- 
char Polskiego Związku Pływackie- 
go, zwyciężając w finale Śląsk, naj= 
silniejszy okręg: w Polsce. Sukces 10- 
dzian nie był przypadkiem. Świadczy- 
łe o tym różnica punktów, dzieląca 
naszych pływaków od pływaków ślą- 
skich. 

Sezon letni pływacy łódzcy spędzi- 
li na obozach i wyjazdach za grani- 
cę. Jeszcze żywo mamy w pamięci 
ich sukcesy w Berlinię, Paryżu, Pra- 
dze i Budapeszcie, Obecnie ZAŚ- po- 
cząwszy od października pływacy na- 
si przechodzą solidną zaprawę pod 
okiem trenerów Majchrzaka i Kucie- 
wicza przygotowując się «do Jadcho- 
dzącego sezonu zimowego, który roz- 
poczną za tydzień mistrzostwa. zrze” 
szeń sportowych CRZZ. 

Dzisiejsze zawody będące ostatnim 
przeglądem formy naszych zawodni- 
czek przed mistrzostwami związków 
zawodowych wzbudzą niewątpliwie w 
Łodzi wielkie zainteresowanie. W ce 
lu uniknięcia tłoku przy wejściu na 
pływalnię należało by wcześniej Za- 
opatrzyć się w bilety, a nie odkładać 
tego-ną ostatnią chwilę. Organizato* 
rzy natomiast powinni uruchomić dru 
gie wejście dla tych, którzy ollety 
już posiadają. To jedno bowiem wej- 
ście, które do tej pory prowadzi na 
basen jest z reguły tak oblężone 
przez chcących nabyć bilety, że w 
żaden sposób nie można Się przez nie 
przecisnąć, bez narażenia na szwank 
wierzchniej garderoby, co wywołuje 
niepotrzebne gromy na głowy orga- 
nizatorów 


Poznajemy naszych przyjaciół 


Żaden kraj na świecie nie może 
się poszczycić tak doskonałymi cięż 
koatletami jak Związek Radziecki. 
Ciężkoatleci radzieccy gdziekolwiek 
by nie występowali, wszędzie odno 


szą same sukcesy. Ten oto zespół, 
który widzimy na zdjęciu na mis- 
trzostwach akademickich świata w 
Budapeszcie zajął nie tylko I miej- 
sce w konkurencji drużynowej, ale 
członkowie jego zajęli ponadto 
wszystkie pierwsze miejsca w posz 
czególnych wagach. 
Takim jest sport radziecki! 


Wykwalifikowane maszynistki zatrudni a WL wo NOR KA naka A zaraz 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego — 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych. 
nia przyjmuje Oddział Personalny Łódź, ul. Sta- 
nisława Nr. 2. 


Zgłosze- 


1051 
na silniki spalinowe wysokoprężne, 


3 ślusarzy wykwalifikowanych zatrudni Miejskie 
Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodzi, Wynagro- 
dzenie wg. układu zbiorowego o płacy dla robót 
drogowych. Zgłoszenia osobiste z podaniem, ży- 
ciorysem i świadectwami przyjmuje Oddział Per: 
sonalny MPD (ul. Piotrkowska 17, 


III pa po- 
1055 
ZAKUPIMY 


MECHANICZNĄ MASZYNĘ 
DO PRANIA 


Oferty wraz z ceną kierować RSW „Prasa”, Za- 
kłady Graficzne — Wydz, Gospodarczy, Łódź, 
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